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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATI |od dorówowęć " 


na „CZAS 


od igo Października 1868 
w Krakowie: 


łożeniem obecnem i naszemi siłami, bo je- 

steśmy przeciw rezolucyi. Ale tak rezolu- 
cya jak i jej kategoryczność zdają się wy- 
kluczać wszelkie ustępstwa; zmiany więc, 
jakich w konstytucyj wymagają powinny 
być od razu, że tak powiemy, wstępnym 
bojem zdobyte. Wolno p. Smolce żądać re- 
zolucyi, bo chce, aby Sejm cofnął uchwałę 
2go marca, odwołał delegacye, przerzucił 
się odrazu na stanowisko czeskie, i tam 


Według naszych wiadomości prawdziwe 
rocznie,  półrocznie, kwartalnie miesięcznie, < | rozprawy nad adresem rozpoczną się dopiero 
str. 90.— zir, RO grob str. ©. na jutrzejszem posiedzeniu. Jeszcze raz za- 
Prenumerate miejscową przyjmuje tylko |tem podnieść głos za zmianą dwóch pro- 

re ya m 5e Hi mt druta jektów adresu i rezolucyi nagli nas prze- 

zd i iiaiai konanie, i czynimy to w zaufaniu, že sa- 


Z przesyłką pocztową w państwie pienlis est thutare consilium in melius. Ostaz mę szetącj kro rad mee e pas 
rocznie, _ półrocznie, kwartalnie, ~ miesięcznie; |tnjćj i je ma, p ; -jw 8 , w bezwględnej opozy- 
Bł. ze AN ze, 6— slr. 8 96 o) o) poor nna OTO dow 330 cyi — niech się dzieje co chce!.. Ależ prze- 


cie, jeżeli to za szkodliwe dla kraju uwa- 
żamy, winniśmy sobie w obecnej chwili zdać 
należycie sprawę, jaką drogą iść chcemy. 
Skoro nie chcemy ani abstencyi, ani bez- 
względnej opozycyi; skoro chcemy iść kie- 
runkiem przez wzgląd na dobro kraju wy- 
tkniętym; jeżeli na -legalno - konstytucyjnej 
drodze dojść mamy do zmian w konstytu- 
cyi, któreby potrzeby nasze zaspokoiły, — 
to za pierwszym zaraz krokiem palić za so- 
bą mostów, że tak powiemy, nie należy. 
Jeżeli używamy środków konstytucyjnych, 
a więc Rady państwa i delegacyj sejmo- 
wych, to nie paraliżujmyż z góry działania 
tych czynników, zostawmyż pole parlamen- 
tamentarnemu ruchowi. Bądźmy stanowczy- 
mi w żądaniach, ale strzeżmy się. zbytnej 
kategoryczności w określeniu tych żądań, 
tak, aby droga dla dojścia stopniowo do ce- 
lu nie była odrazu zamkniętą. W formie 
konstytucyjnej, walki parlamentarne prowa- 
dzą do zwycięztwa, ale prawie nigdy wstę: 
pnym bojem się nie wygrywa. Zmiany w kon- 
stytucyi zdobywa się częściowo: skoro kraj 
tą drogą iść zamierzył, bądźmy tylko ną 
niej wytrwali, wiedzmy stanowczo czego 
chcemy, od postawionego przez Sejm pro- 
gramatu w adresie w żadnym razie nie od- 
stępujmy, a osiągniemy w końcu zadość- 
uczynienie dla naszych słusznych żądań. 
Bo jak dobrze powiedział nie dawno Wan- 
derer: Konstytucya jest. tylko programatem 
ministerstwa; wobeć niego postawmy nasz, 
mówiąc z zaufaniem do Monarchy, a otrzy- 
mamy zmiany, których nasze prawa i po- 
trzeby wymagają. 


: bea za późno. Tak. 
Prenumerat$ > pti |dopóki uchwała w Sejmie nie zapadnie. 
We Lwowie: w Ajencyi „CZASU p. Aleksan-| Od samego początku byliśmy za adresem 
dar Pla tkarak przy placu Katedralnym pod|do Korony. Przemawialiśmy za nim otwar- 
TY Wadi p O poli, wolal nę 4 ca rego, aby aki balonowa, aby okre- 

W Paryżu: (ua całą Francyę, Anglię i Belgię) Way | 5o qonin i d da ai JEJ ; 
pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont|Ż312nia, i przedstawiał wybitnie dalszy kie- 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe|runek, jakim Sejm odpowiednio życzeniom 
w kraju i za granicą. : kraju postępować zamierzył. Na to, aby a- 

Prenumerata liczy się tylko od 1go każdego mie-|dres był takim, akt winien być jeden. Je- 
si steśmy więc za adresem, a nie za rezolucyą; 

i pragniemy, aby dwa te akta, których pro- 
jekta przedwcześnie ogłoszono , zlane zosta- 
ły w jeden akt, a tym jest adres; aby w 
nim była całość i doniosłość. a oraz prakty- 
ka polityczna, która: rozłączeniem adresu od 
żądań dopiętą być nie może. 

Jakie pobudki utwierdzają nas w tem zda- 
niu, wyraziliśmy już kilkakrotnie na innem 
miejscu naszego pisma. Wypowiemy je dziś 
w krótkości raz jeszcze, choćbyśmy się na 
zarzut powtórzenia narazić mieli. W spra- 
wach ważnych — a za bardzo ważną uważa- 
my: czy uchwalonym będzie adres tylko, 
czy adres i rezolucya — nie wahamy się ni- 
gdy, i narażamy się chętnie na tak zwaną 
przegraną, mnićj dbając o wszelkie inne za- 
rzuty. 

Sejm, jako wyraz kraju w skład całćj mo- 
narchii wchodzącego, tylko do Monarchy Au- 
stryi przemawiać może; tego wymaga i ma- 
jestat tronu i godność kraju. Monarsze tyl- 
ko winien Sejm przedłożyć żądania oparte 
na potrzebach kraju, i to czy tenże jest Ce- 
sarzem konstytucyjnym lub nie. Konstytu- 
cyjność monarchy, to tylko droga wskaza- 
na Sejmowi, jakićj trzymać się ma w dal- 
szem działaniu. Oświadczenie, że Sejm na 
tćj drodze pozostanie, zupełnie wystarcza 
na zaspokojenie konstytucyjnych i legalnych 
warunków Korony i Sejmu. Ale żądania i 
potrzeby w adresie wypowiedziane być po- 
winny, a nie w rezolucyi, która bądż co 
bądź nie odnosi się tyle do Korony, ile do 
systemata. Po przedstawieniu Monarsze po- 
trzeb kraju, i poleceniu ich łaskawym jego 
względom, rzeczą jest Sejmu, jakie przed- 
sięweżmie konstytucyjne i legalne kroki, 
aby owym żądaniom zadość stać się mo- 
gło. "To rzeczą Sejmu, i nie potrzeba tu 
wcale rezolucyi, do którejby się adres od- 
nosił Wypowiadając żądania w adresie i 
oświadczając, że takowe przez zmiany w 
konstytucyi otrzymać się dadzą, już. tem sa- 
mem Sejm uchwala niejako rezolucyę i na- 
znacza wyraźnie dalszy swych czynności 
kierunek. Rezolucya więc naszem zdaniem 
jest stanowczo niepotrzebną, wydaje nam 
się obok adresu niewłaściwą, a nadto, na 
różne niebezpieczeństwa narażającą cel, do 
którego dążymy. 

Pomijając, że $ 19 statutu, który daje 
prawo Sejmom czynienia wniosków o usta- 
wach powszechnie ogłoszonych odnośnie do 
dobra kraju, nie orzeka nie o dalszym ich 
losie i o ich skutkach, przez co już rezo- 
lucya, choćby niewiedzieć jak stanowcza, 
mieści w sobie pewną nieokreśloność i wąt- 
pliwość, z braku koniecznćj konkluzyj, jak 
tego ogłoszony projekt najlepićj dowodzi;— 
pomijając problematyczność przyjęcia, jakie- 
goby rezolucya doznać mogła w minister: 
stwie, nad czem rozpisywać się nie widzi: 


itai się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre- 
numeracyjnych i wyrażne wypisanie nazwiska i miej- 
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego. 

Cena „„CZASU* za granicą, ogłoszona jest w ty- 
tule każdego numern. - 


wraków 21 września. 


Położenie polityczne przedstawia się od 
dość dawnego czasu jedynie pod formą po- 
lemiczną. Urzędowe i półurzędowe dzienniki 
zwykły się ograniczać tylko na negowaniu 
czy to faktów, czy poglądów i zdań, i wal- 
czą bądź z opinią publiczną bądź z giełdą, 
bądź z innemi dziennikami. Co więcej, mo- 
wy monatchów przybierają cechę polemiczną. 
Nieinaczej też przedstawia się mowa króla 
Pruskiego do rektora uniwersytetu w Kiel. 
Rozbierano znaczenie jej wojenne 1 pokojo- 
we, a nie jest ona ani wojenną ani poko- 
jową, bo na obie strony zarówno daje się 
tłumaczyć, lecz w każdym razie jest pole- 
miczną, i wygląda raczej na artykuł dzien- 
nikarski niż na akt mający być manifestem 
Korony względem nowych poddanych swo- 
ich, najmniej zaś względem korporacyi nau- 
kowej, w imieniu której król był powitany. 

Mowa ta wcale nie może posłużyć za pod- 
stawę położenia politycznego obecnej chwili, 
a jeżeli posłużyła dziennikom rządowym pa- 
ryskim do ponowienia zapewnień pokojo- 
wych, to zapominaćnietrzeba, iż dała także po- 
czątkowo powód do przypuszczeń wojennych. 
Stan rzeczy nic się nie zmienił, ani też nie 
wyjaśnił się. Niepewność, jaka panuje od 
kilku miesięcy, utrzymuje się tak dobrze po 
częściowem rozbrojeniu wojska pruskiego, 
jak po komentarzach pokojowych wzmian: 
kowanej mowy. Zdawało się przez chwilę, 
że rozbrojenie pruskie będzie punktem wyj- 
ścia dla polityki pokoju; wszelako nie przy- 
pisano mu w Paryżu takiego znaczenia ; 
to znów przypuszczano, że król Wilhelm wy- 
zywa Francyę, a przeto, że mowa w Kiel 
stanie się punktem wyjścia dla polityki wo- 
jennej ; atoli wytłumaczono ją pokojowo. Roz- 
_brojenie nie utrwaliło pewności pokoju ; mo- 
wa w Kiel nie podniosła widoków wojny. 
Jak było przedtem, tak jest dzisiaj: ni po- 
kój, ni wojna, a nawet jakby dla utrzymania 
tej wątpliwości położenia, sama spóźniona 
pora roku nie daje jeszcze rękojmi pokoju, 
bo są głosy, które przemawiają za kampa- 
nią zimową. . 

Europa żyje jūż od wielu lat w stanie zbroj- 
nego pokoju, co dotychczas znaczyło, że pań- 

stwa trzymały pod bronią więcej gotowego 
żołnierza, niż było potrzeba ze względów bez- 
pieczeństwa wewnętrznego ; odkąd atoli siły 
te pod względem liczebnym i sposobu uzbro- 
jenia uznane zostały za niedostateczne a re- 
organizacya wojsk i nowa broń znacznie 
zwiększyły siły państw, pokój zbrojny „stał 
się gotowością wojenną. Obok tego podwyż. 
szonego stanu sił tj rów 
ków komunikacyjnych Czyn J 1 
dziewanym wybuch wojny, tak, iż żadne 
państwo nie odważa się rozbrajać szczerze, 
w obawie, że sąsiad mógłby w krótkim cza- 


Jak to! Polacy chcą zmian w konstytucyi! 
wołają ze zgrozą .centralistyczne dzienniki 
wiedeńskie. Tak jest, do tych zmian dążą, 
i nie wątpią , Žeje otrzymają, opierając się 
na prawie I sprawiedliwości; bo sądzą, że 
żyją pod konstytucyjną formą rządu, a wie- 
dzą, że konstytucyą ulega zmianom. Nigdy, 
i żadnej zmiany! — powtarzają z oburzeniem 
i na wyścigi stara i nowa Presse. Więc tak 
samo jak ów urzędnik moskiewski 0 re- 
formie, utrzymują te dzienniki 0 konstytucyi 
że to nie prawo, to nie sprawiedliwość, to— 
konstytucya? Więc konstytucya, to biblia, 
to dogmat, w którym nic zmienić nie mo- 
żna? nawet w imie prawą i słuszności? na- 
wet na konstytucyjnej i legalnej drodze? 
Więc konstytucya szmerlingowska nie ule- 
gła zmianom, a wiadomo aż nadto, czy na 
legalnej, według patentów lutowych, dro- 
dze? Więc konstytucya grudniowa jest ja- 
kąś wyjątkową konstytucyą, której zmienić 
nie można, chyba dla wyborów. bezpośre- 
dnich, i tylko ną korzyść żywiołu . niemie- 
ekiego |... 

Non possumus — głoszą rzeczone organa, 
przemawiając w imie żywiołu niemieckiego, 
z namiętnością , która je: zaślepia, i z dowo- 
dami, które o słabości tylko świadczą. To 
zbrodnia, przewrot wszystkiego, to zgubą 
monarchii, to zaprzeczenie Reichsrathu — 


żądań w adresie, cm 
) aktu, zasłania sprawę, 


A 1. 


ów Sejm dowie...“ itd; rzekłbyś, jakieś 0- 
gromne dominatory; to jakby Senatus popu- 


dów! Smiechu zaprawdę godne, kiedy się 
pomyśli, że to dzienuiki, co przywłaszczają 
sobie prawo przemawiania w imieniu jednego 
żywiołu w monarchii, i to jeszcze tego, który 
monarchię do położenia w jakiem się dziś 
znajduje doprowadził; — dzienniki, co karcą |lexkomyśluość nie pociąga za sobą utraty tych 
Sejm części narodu, który miał konstytucyę 
już wtedy, kiedy się o niej jeszcze Niem- 
com nie śniło, a karcą za co? Za zbrodnię, 
że się domaga zmian w konstytucyi roku 
istnienia jeszcze nie liczącej! Smieszne za- 


ko dzienniki. 
się uczucie, gdyby rzeczywiście były one 
organami żywiołu niemieckiego, ezem nie 
są. Natedy bowiem należałoby sądzić, że |źniej z powoda przyjętej poprawki p. Koczyń- 


narodowej w ciele swem nie posiada, żadnej 
iskierki slachetności w swej duszy, skoro 


dliwione i wzbraniają się płacić. 


jedynie dotyczyły słowa jego. Co do obałamuce: |nych kraju, jego stosuu 


siedliły się ziemi, oddychają jednem. powietrzem 
przystąpiono do prządka dziennego. 


dynacyi wyborczej o wykluczenia od prawa 


wyrażone przez p. Koczyńskiego są nieuzasaduione, 
mianowicie co do pierwszego pytania, 84 l 
ka oteminna ustawa 0 odpowiedzialuości posłów | do Galicyi. „Kuowania polsko-węgierskie* — oto 
zostawiająca Sejmowi wolaość stanowienia wzglę- ytarza 
dem posłów pod śledztwem będących. A jeżeli |panowie ci mają słuszność, lub mie, — w roz- 
kto już będzie osądzony, w takim razie podpada |trzygnięcie tego pytania nie zapuszczam się wca- 
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ustawie jest tylko mowa o oszustwie, lecz nie c 
krydzie (upadłości) popełaionej przez lekkomyśl- 
ność, wniósł w rozprawie szczegółowej do $ 2go 
poprawkę, aby po słowach: „Od prawa wyboru 
i obieralności wykluczone są osoby skazane wy- 
rokiem sądowym za jakąkolwiek zbrodoię lub za 
przestępstwo kradzieży, przeniewierzenia się i u- 
działa w tychże lub oszustwa* dodać „lab krydą 
lekkomyślną* z powołaniem na $ 486 kod. kar- 
uego. i 

Komisarz rządowy uczynił uwagę odnośnie 
do poprawki p. Koczyńskiego, iż przedłożenie rzą- 
dowe opiera się na nowelli karnej i wyklucza od 
prawa wyborą i obieralaości te osoby, które sta- 
ng się wianemi zbiodni lab przestępstwa pociąga- 
jącego za sobą według nowelli karnej utratę praw 
cywilnych. A że wedłag tej nowelli upadłość przez 


gaugrafów, feudałów, ultramontanów , klery- 
kałów, jaką nas obsypują.... 

Ale śmieszniejszym jeszcze nad owe nie- 
strawne a przejadłe koncepta, jest ton na- 
puszysty, jakim rzeczone dzienniki przema- 
wiają. „Niechaj wie. ten Sejm... niechaj się 


lusque romanus do podbitych przemawiał lu- 


praw, przeto takowa nie została objęta zakresem 
ustawy. 

Pomimo tego wyjaśnienia, przyjęto popraw- 
kę p. Koczyńskiego. Wskutek tego żądał poseł 
Henigsmann, by opuścić $ 3, mowiący o kon- 
kursie majątkowym, jako zbyteczny po uchwale- 
uiu poprzedniego paragrafa z powyższym dodat- 
kiem; wszelako poprawka p. Henigsmana nie u- 
trzymała się i resztę ustawy wedłag przedłożenia 
komisyi zgodnie z przedłożeniem rządowem uchwa- 
lono bez zmiany. Trzeci odczyt odroczono na põ- 


prawdę , bardzo śmieszne, dla tego, że to tyl- 
Bo inne zresztą obudzałoby 


skiego. 

Przystąpiono do wyboru zastępcy członka Wy- 
działu krajowego z kuryi miast. Na piętnasta gło- 
sujących otrzymał p. Kamieński głosów dzie- 
„ 7 sięć, zaczem wybrany zastępcą do Wydziała. 
może takiemi obelgami obrzucać i ztaką| Nastąpił z kolei pierwszy odezyt wniosku ks. 
nienawiścią występować na naród dawny i|Pawlikowa względem rewizyi ustawy o języku 
historyczny, za to, że żąda zmian w koi- wykładowym w szkołach. Ks. Pawlików w uza- 


: - sadnieniu wniosku tego wskazał, że złożone tej sesyi 
stytucyi do potrzeb swych i narodowych |qo Jaski marszałkowskiej przedłożenie rządowe 


tradycyj zastosowanych. Ale tak nie jest, | względem zniesienia przymusu uczenia drugiego 
a podobne obelgi i od takich dzienników, |języka w szkołe nie jest dostateczne, że wniosek 


dochodzą zaledwie tam, gdzie się zaczyna |jego nie ogranicza się na tem jednem, lecz idzie 
pogarda dalej i domaga się rewizyi całej ustawy 0 języ- 


ku na podstawie $ 19 ust. państwa. Wniosek ks. 
KORESPONDENLYA CZASU 


Pawlikowa przekazano komisyi szkolnej. 
Lwów 19 września. 


żywioł ten całkiem ogołocony jest z wszel- 
kiego narodowego poczucia, że żadnej Żyły 


Poseł Kowalski uzasadniał następnie swój 
projekt adresu do tronn. Po zwykłych ubolewa- 
niach i skargach na upośledzenie narodowości 
wychwalał wielce ustawę zasadniczą Rady pań- 
stwa z d. 21 gradnia 1867, poniewaź ona po raz 
pierwszy w Austryi orzekła w tak rozległym za- 

(z) Ks. Stępek ioterpelował dziś Komisarza |kresie równą wolność i równouprawnienie dla 
rządowego : dla czego rząd nie zawiadomił gmi- wszystkich. Uderzał uboeznie na system federacyi, 
ny, ile według nastawy z d. 15go sierpnia 1866 r. | któryby Austryę chciał rozdrobnić, gdy tylko jed- 
mają płacić na wydatki. kościelne ze sprawowa- |uość wzmocnić ją zdoła; przestrzegł więc, aby 
uiem obrzędów religijaych połączone? Gmiuy bo- | is osłabiać jej mimowolaie, i wniósł w końcu, a- 
wiem uważają żądania plebanów za nieusprawie- |by podany przezeń projekt adresu przekazany zo- 
stał komisyi wybranej do wniosków pp. Smolki 
Na tę interpelacyę odpowiedział p. Komisarz|i Zyblikiewicza. sk 
rządowy niezwłocznie, że rządy powiatowe otrzy- | Przewaążną większością wńiosek p. Kowal- 
mały rozkaż przy sporządzaniu nowych wykazów [skiego odrzucono; gdyż głosowało za nim 
dochodów plebańskich, zawiadamiać równocześnie | tylko stronnictwo świętojurskie księdza Pa w liko- 
gminy, ile każda z nich ma płacić ną wydatki|wa w liczbie 27 głosów. Z przeciwnej strony 
liturgiczne do uzupełnienia wyznaczonej ustawą |głosował za nim tylko poseł Smolka. Jestto 
kwoty 100 złr. Na przyszłość urzędy powiatowe | pierwszy w sejmie naszymi wypadek odrzucenia 
czynić tego nie zamiedbają, a gdzie dotychczas | wniosku bez przekazania go komisyi. > 
się nie stało, ogłoszonem także będzie. Wałosek p. Zynczaka względem zniesienia 

Zarazem odpowiedział p. Komisarz na dawniej. | ustawy o fauduszu zapasowym kościelnym, o- 
szą interpelacyę kas. Pawlikowa dotyczącą u- | desłano do komisyi administracyjnej; po krótkim 
stępu w mowie Namijestnika przy otwarciu o | przez wnioskodawcę uzasadnieniu, w którem wska- 
becnej sesyi sejmowej, który wspomiawszy o o-|Zał, że opłata ta jest wielce uciążliwą, zwłaszeza, 
bałamacenin naszego ladu, rzekł, że „w miarę|że nigdy przedtem nie była w zwyczaja. 
ustępujących wrogich wpływów ożywia się na no-|  Naostatek poseł Czerkawsk i uzasadniał wnio- 
wo potrzeba łączności nierozerwalnej, która oba |sek swój względem zaprowadzenia języka pol- 
sd wieków :w jeden naród zlane szczepy spaja|skiego w Akademii technicznej Lwowskiej. 
węzłem bratniej wzajemności. * Wskazał on, iż byłoby największą auomalią po- 

Ioterpelanci zualeźli w tych słowach twierdze. | zostawić wykład w języku obcym tam, gdzie'we- 
nie sprzeczne z historyą Polski. i Rusi, tudzież z |dłog Świeżo uchwalonych ustaw język polski ma 
kobstytncyą państwa uznającą narodowości. Ko |być wprowadzony we wszystkie sfery umysło- 
misarz rządowy wskazał, iż z jednego wyrwa-|węgo i publicznego życia, Jeżeli język ojczysty 
nego ustępu mylne wyprowadzili wyoikłości. Na- |ze względów pedagogicznych jest niezbędnym we 
miestnik nie zapuszczał się w wywody history: | wykładzie umiejętaości obejmujących dział ściśle 
czne, nie dotykał sprawy narodowości, nie mówił | umysłowy, to równie niezbędnym jest on w dzia- 
o Rasinach w przeciwieństwie do Polaków, Jecz |l drugim, obejmującym rozwój przemysłu, sztuk 
mówił o sprawach serwitatowych i tego stosunku |Ì rzemiosł, gdzie Z m. potrzeb praktycz- 

uków codziennych jest ko- 
nia ladu, trudno zaprzeczyć, że prawa dawniejsze |uiecznem. Język polski wykłado wy w gimnazyam 
nie uwzględniały stosunków miejscowych, a wy- | pociąga za sobą konieczność takichże wykładów 
konywane były przez urzędników niekrajoweów, uniwersyteckich; język polski w szkołach realnych- 
z czego szerzyło się częstokroć obałamucenie po. | czyni koniecznością zaprowadzenie go w akade- 
między ludem. To się skończyło, gdy urzędnicy | mi technicznej. Ta okoliczność, że bliska jest re- 


są krajowcami; gdy więc wpływy obce i pieprzy | organizacya tej Akademii, nie powinna wstrzymy- 


jazne ustały, szczepy, co na jednej od wiekow o: | wać dziś już zaprowadzenia w niej polsziego ję- 

zyka wykładowego, gdyż potrzeb tego od (daw- 

i na jednej roli żyją, podadzą sobie braterską rę |na juź powszechnie uczuła. 

kę i w zgodzie żyć będą. Wniosek p. Czerkawskiego przekazano 
Po tych słowach przyjętych oklaskami Izby, | komisyi sz<oluej. 


Hr. Henryk Wodzieki przedłożył sprawozda- 
cie komisyi konstytucyjnej o rządowym projekcie 
ustawy zmieniającej postanowienia sejmowej 0 r- 


Wiedeń 19 września. 


jt Jak z dzisiejszych dzienników wnosić mo- 
wybierania i obieralności do sejmo. żecie, Niemców rozpacz i wściekłość na przemian 
Poseł Koczyński zarzucił, że ustawa pozo- |ogarnęły, że Polacy raz przecie żądają rzeczywi- 


stawia wątpliwość: po pierwszę, czy osoby pezo-|stej rękojmi dla swej samodzielności narodowej. 
stające pod śledztwem sądowem za czyny kary: | Wskrzesicielami tej burzy naturalnie nie są dzien- 
godne tracą pomienione prawa polityczne? powtó- |uikarze, Sądzimy przeto, że sejm lwowski nie 
re, czy ustawa rozciąga się do osób popadłych w |będzie dbał o „usposobienie“ Wiedeńczyków i 
krydę (upadłość) przez lekkomyślność, która w |Bilną dłonią poprowadzi ster kraju, aby wywal- 
takim razie bywa gorszą od oszustwa i kradzieży, k : 
bo nadużywa wiary trzecich osób i pogrąża je|iego też nie myślę się wdawać w dluższą pole- 
częstokroć w nędzę, Gdyby ustawa mie obejmo+ 
wała dłażników z lekkomyślności, nie zgadzałoby 
się to z zapatrywaniem ustawodawstwa na Oby- 
czajność publiczną. 


czyć dlań niczem rieprzędawnione prawa; dla- 


mikę z owem sztucznie wywołanem oburzeniem 
dzienników. W ogóle gniewają się tataj na Pola- 
ków od czasu, kiedy się dowiedziąno, że podróż 
Cesarska przyszła do skutku bez poprzedaiego 
Posęł Krzecznuowicz wyjaśnił, że obawy uwiadomienia i bez współdziałania ministerstwa. 

Jeszcze bardziej się tutaj srożono wskutek pogło- 
gdyż orze- |Bek, jakie obiegały o wycieczce hr. Audrassego 


bąsło, powtarzane w Wiedniu aż do przesyta. Czy 


d postanowienia niniejszej ustawy. le, lecz tzat oka ua wypadki w sejmie lwowskim 
Poseł Koczyński,zwróciwszy uwagę, że w!'może wszystkich przekouać, że sobie postępuje 


legalnie, słusznie, konstytucyjnie i otwarcie. A 
przecież w drodze konstytucyjnej wolno się do- 
magać zmian w konstytucyi. ¿Może stronnictwo 
wierno konstytucyjne w Wiedniu innego jest zda- 
nia? Byłoby to dla nas bardzo obojętne. 
Podpisani na deklaracyi czeskiej posłowie skrzy- 
żowali plany Niemców czeskich. Stronnictwo rzą- 
dowe sądziło, że posłowie czescy odpowiedzą w 
nocie zbiorowej na wezwanie marszałka sejmu; 
krok taki musiałby koniecznie wywołać remon- 
stracye niemieckie, jakich sobie Dr. Giskra wła- 
śmie życzył. Tymezasem posłowie czescy posta- 
nowili na wezwanie marszałka pojedynczo odmo- 
wnie odpowiadać. Sejm czeski, który ma być 
zamkniętym z końcem przyszłego tygodnia, rozej- 
dzie się zatem, nie podciągnąwszy wpierw dekla- 
racyi czeskiej pod obrady. Dziś jaż posłowie cze- 


scy nie szczędzą zabiegów, aby zapewne wkrótce 


nastąpić mające wybory ponowne na ich wypa- 
dły korzyść. Gniewa to stronnizów rządu; roza- 
mieją oni, że Czesi grzeszą brakiem konsekwen- 
cyi biorąc udział w nowych wyborach, skoro się 
wstrzymują od obrad sejmowych. Zdania tego nie 
podzielamy, bo Czechom przysłaguje prawo prze- 
szkadzania, aby ich okręgi nie wybierały ich prze- 
ciwników. 


Paryż 17 września. 


8. Mowa króla Pruskiego w Kiel sprawiła, jak 
wiecie, popłoch na giełdzie. Ministrowie kazali o- 
głosić na giełdzie, że mowa ta tyczyła się roku 
1866, a nie chwili obecnej. Nie uspokoiło to bar- 
dzo giełdy, Dzisiejszy Constitutionnel odejmuje 
także mowie w Kiel wszelką barwę woj:nną, ale 
dodaje, że dzisiejszy stan rzeczy obalił równowa- 
gę Europy, i należy ją przywrócić na „podstawie 
narodowości“, Artykoł tea wprowadza na mnie- 
manie, że Francya zapewnia Prusy, iż nie dąży 
do granicy reńskiej, że przyjmuje co one zrobił 
za rzecz dokonaną, lecz domaga się od nie 
zwrotu krajów nieniemieckich, czy to duńskich, 
czy innych. Są to mrzonki, Prusy bowiem wazy- 
stko zabiorą, a niczego nie zw. Cokolwiek 
bądź, dążność artykułu Constitutionnela zasługuje 
na uwagę. Guizot w artykule „Francya i Prusy 
w obliczu Europy*, zamieszczonym w Revue des 
deux Mondes okazał m: tylko orleanistą, a wy- 
razy dotyczące Polski, które Eea, dają do- 
wód wspomnień księżoy Lieven. Guizot, jak wszy- 
scy orleaniści, pragnie pokoju i nic więcej, kiedy 
książę dAumale żyje zażyle z królewiczem Pru- 
skim, a Thiers z hr, Solms. Pomimo popłochu 
giełdy, sądzą, że wojna nie wybuchnie przed zi- 


mą, ale mówią o posłaniu do Berlina jenerała 
Leboeuf, zapewnie z kategorycznemi propozycya- 
mi. Mówią również o możebnem przybyciu do 


Paryża jen. Mevabrei, zapewnie w celu ostate- 
cznego ułożenia się z Cesarzem na przypadek 


wojny. Cesarz domaga się od Włoch peutralności, 


bez wydania im Rzymu, a nawet bez ogołocenia 
tego miasta z załogi zagranicznej. Jeżeli Francu- 
zi Rzym opuszczą, zajmą go Hiszpanie. Gdyby 
zaś Włochy związały się z Prusami, Francya i 
Hiszpania użyją w Neapola hr. Girgenti, 

Cesarz zabawił jeden dzień w obozie pirenej- 
skim, w którym został przyjęty z temi samemi 
okrzykami co w Chalons. P. Rouher odwodził go 
od tego przeglądu, ale nic nie wskórał. 

Królowa hiszpańska przybędzie do Biarritz d. 
18, a nazajatrz Cesarstwo oddadzą jej wizytę 
w St. Sebastian. 

Mówią, że p. Frómy nie udał się jeszcze do 
Hiszpanii, a obecnie bawi w departamencie Yonne. 
Zapewnie ułoży on pożyczkę w Biarritz lab St. 
Sebastian. 

P. de la Gaerronnióre wstrzymaje swój odjazd 
do Brukselli, z powoda choroby królewicza Bel- 
gijskiego. 

Zwycięztwo wyborcze w Var zajmuje świat po- 
lityczny, z przyczyny, że katolicy i rojaliści gło- 
sowali na p. Dufaure, a demokraci na kandydata 
rządowego. Wykazało to słabość rojalistów i unii 
tak zwanej liberalnej. Po zwycięztwie odniesio- 
non wi% rząd jest spokojny o wybory w Nièvre 
i Moaelli. 


Gazsta Lwowska ogłasza w części urzędowej, 
co następuje: 

J. C. K. Ap. Mość N. Cesarz i Król raczy naj- 
miłościwiej udzielać audyencyi, a to w Krakowie 
dnia 29130 września o godzinie Żej po południu, 
w Tarnowie 1 października o godzinie Żej po po- 
łudniu, a we Lwowie 4 października o godz. 12ej 
p oładnie i 7 października o godzinie Żej po po- 
adnia. 

Zapisywanie proszących o audyencyę nastąpi 
w Krakowie, począwszy od d. 25 wrześcia aż do 
dnia audyencyi, w Taroowie daia 29 i 30 wrze- 
śnia, a we Lwowie ząwszy od d. 2 paździer- 
nika aż do dnia audyencyi. — Proszący o zapisa- 
nie do audyencyi zechcą się og w Krakowie 
w urzędzie starostwa w pałacu Spiskim, w Tarno- 
wie w starostwie w dawnym gmachu cyrkalarnyw, 
we Lwowie w prezydyum namiestnictwa w pałacu 
namiestnikowskim. 

We Lwowie d. 16 września 1868 r. 

C. k. Namiestnik, 
Agenor hr. Gołuchowski. 


Sprawozdanie Komisyi sejmowej, mianowanej do 
rozpoznania wniosku p. Daseins, aiy Soji 
objawił opinię swoję 0 ustawach zasadniczych Pań- 
stwa, tudzież wniosku p. Smolki, względem cofnię- 
cia uchwały z 290 marca 1867, 
Wysoki Sejmie! 

Brzmienie wniosku posła Zyblikiewicza i prze- 
kazanie komisyi, mianowanej do sprawozdaaia o 
nim, zarazem i wniosku posła Smolki, włożyły na 
podpisaną komisyę, nie tylko obowiązek zbada- 
pia, w czem ustawy zasadnicze Państwa z dnia 
21 grudnia 1867 nie odpowiadają potrzebom kraju 
naszego, ale także i obowiązek wskazania, jakie- 
go stanowiska w ustroju monarchii dla nas Wy: 
magać należy, oraz przedstawienie Wysokiemu 
Sejmowi, o ile można najodpowiedniejszego w dzi- 
niejszych okolicznościach sposobu objawienia i 
poparcia życzeń i rządów kiajn. 

załatwieniu woiosku posła Zyblikiewicza, 
przedkłada Komisya Wysokiemu Sejmowi do u- 
chwalenia projekt uchwały i projekt adresu do 
Najjaśniejszego Pana, które wyrażają opinię o 
ustawach zasadniczych Państwa, oraz Życzenia 


krajo. : 

Projekta te poczytuje Komisya za najodpowie- 
doiejsze środki do urzeczywistnienia naszych 
życzeń, 


Wniosek posła Smolki, wskazuje także Środek 


dnej nadziei, że żądania kraja nie znajdą spra- 
wiedliwego uwzględnienia, bez uciekania się do 


takiego ostatecznego środka, nie doradza Wyso- 


kiemu Sejmowi przyjęcia wniosku posła Smolki. 


Komisya czyni zatem wniosek: 
Wysoki Sejm raczy: 
3) powziąść załączoną */, uchwałę; 


śniejszego Pana; 


3) przejść nad wnioskiem posła Smolki do po- 


rządku dziennego. 


pujące trzy petycye: 


nie, między rządem a sejmem 
ustaw, regulujący 

sadach 

przed rokiem 1830. 

o przyjęcie wniosku posła 


wego w 


w Austryi. 


n 
Biroja do 1. 342 obywateli powiatu rudeń- 
skiego, z takiem samem żądaniem jąk petycya 


do L. 173. 


+, przewodniczący. 
Grocholski, sprawozdawca. 


Projekt rezolucyi: 
Uchwała. 


statotu krajowego: 


wistym potrzebom naszego kraju; a dłuższe trwa- 


naszego kraju i na dobro całego państwa. 
ŻĘ, „or temu położenin zaradzić, Sejm Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 


statutu krajowego następujący 
„W niosek. 

Królestwu Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem przyznany będzie samorząd 
narodowy w zakresie odpowiednim jego potrze- 
bom i odrębnej narodowości. Przedewszystkiem : 

1. Wybór członków delegacyi Sejmu do Rady 
państwa, w liczbie ustawą zasadniczą 0 reprezen- 


Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra 
kowskiem. 

2. Delegacya Sejmu Królestwa Galicyi i Lodo- 
mery z Wielkiem Księstwem Krakowskiem bę 
dzie brała udział w czynnościach Rady państwa 
tylko w sprawach wspólnych temuż Królestwu 
z ipnemi częściami monarchii w Radzie państwa 
reprezentowanemi. 

3. Następujące przedmioty, o ile się tyczą Kró- 


lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem mają być wyjęte z zakresu działa- 

nia Rady i sery oznaczonego państwową usta- 

m BA p re w myśl § 12 tej ustawy 
zi a Sejmu tegoż Królestwa. 

a) urządzenie izb i organów bandlowych; 

b) ustawodawstwo względem zakładów kredy- 
towych i zabezpieczenia, banków i kas oszczę- 
dności; ustawodawstwo a aert. 

0) ustawodawsto o przynależności ; 

d) ustanawianie zasad nauczania w szkołach lu- 
dowych i gimnazyach i ustawodawstwo o uni- 
wersytetach ; 

©) ustawodawstwo w przedmiotach prawa kar- 
nego i policyi karnej; ustawodawstwo prawa 
cywilnego i górni $ 

f)ustawodawstwo o głównych zarysach organi- 
zacyi władz sądowych i administracyjnych; 

g) ustawy mające się wydać w cela przeprowa- 
dzenia zasadniczych ustaw państwa o po- 
wszechnych prawach obywateli, o władzy sę. 
dziowskiej i o władzy rządowej i wykonaw- 
czej w tychże poznac OWCY 

b) ustawodawstwo o przedmiotach odnoszących 
się do obowiązków i do stosunków pojedyn- 
czych krajów między sobą; 

4. Na pokrycie wydatków adminietracyi, sądo- 
wnictwa, wyznań, oświaty, bezpieczeństwa publi- 
cznego i kaltury krajowej w Królestwie Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
wydzielona będzie z funduszu państwa do rozpo- 
rządzenia Sejmu suma, rzeczywistym potrzebom 
p i suma ta będzie wyjęta co do szcze- 
gółów jej użycia z zakresu działania Rady pań- 
stwa. 

5. Dobra krajowe Królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, zwane ka- 
meralne przyłączone zostaną do funduszu krajo- 
wego tegoż Królestwa jako własność kraju. 

6. Źapy solne (kopalnie i warzelnie) w Króle- 
stwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem nie będą mogły być ani sprzedane, 
ani zamianiane, ani obciążane, bez zezwolenia 
Sejmu tegoż Królestwa. 

7. Królestwo Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem będzie miało w kraju 
swój własny sąd najwyższy i kasacyjny. 

- Dla spraw admioistracyi, sprawiedliwości, 
wyznań, oświecenia, bezpieczeństwa publicznego 
kultory krajowej i handlu otrzyma Królestwo Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem Swój or sboy zarząd pod naczelnictwem 
Kanclerza, czyli oddzielnego Ministra dla powyż- 


szych spraw tego Królestwa, odpowiedzialny jego 
Sejmowi za wykonywanie ustaw krajowych. 


Projekt adresu w nowej formie następnie brzmi: 
Najjaśniejszy Panie! Najmiłościwszy Cesarzu 
zn tey +47 


Pozbawiony od dawna możności przemówienia 


uchwalić załączony pod * adres do Najja- 


Oprócz pomienionych dwóch wniosków, prze- 
kazane zostały komisyi do sprawozdania nastę- 


etycya do 1. 173 podpisywana we Lwowie, o 
uchwalenie wuiosku posła Smolki i o podanie a- 
dresu do Tronv, domagającego się ułożenia wspól- 
krajowym nowych 
ch stosunek do Monarchii na za- 
federacyi, aby uzyskać drogą legalną ta- 
kie stanowisko, jakie miało Królestwo Polskie 


Petycya do do 1. 292 zz Awe gminy Ułyczna, 

molki i o podanie 
adresn do Tronu, o zaprowadzepie rządu narodo- 
Galicyi i o zwołanie delegacyj Sejmów 
krajowych do Wiednia, nie wyłączając Węgrów 
i Czechów, w celu ntworzenia atosunka federacyj- 


Petycye te załatwione owyższemi wnioskami. 
"e Ziemiakowaki, ~ 


Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem oświadcza na mocy $ 19 


że stworzony państwowemi ustawami zasadni- 
czemi z dnia 21 grudnia 1867 r. ustrój Monarchii, 
nie dając naszemu krajowi tyle ustawodawczej i 
administracyjnej samodzielności, iłe mu się należy 
ze względu na jego historyczńo-polityczną prze- 
szłość, odrębną parodowość, stopień cywilizacyi 
i rozległość, nie odpowiada ani życzeniom, aoi 
warunkom rozwoju narodowego, ani też rzeczy- 


nie tego stanu wywołując powszechne nmiezado- 
wolenie musi oddziaływać zgubnie na pomyślność 


Krakowskiem czyni na mocy tego samego $ 19 


tacyi państwa oznaczonej, urządzi ustawodawstwo 
krajowe, tak co do sposobu wyboru, jak i co do 
uznania mandatu. Wybory bezpośrednie do Rady 
państwa nie będą nigdy zarządzane w Królestwie 


CZAS z Wtorku 22 Września 1868. 


zły łączące kraj z Jego Królem. 


Radość nasza jest tem żywsza, że po raz pier- 
wszy dostaje się nam w udziale zaszczyt powita- 
nia na naszej ziemi Najjaśniejszej naszej Cesarzo- 


wej i Królowej. 


Szczególną też wdzięczność dla Waszej Cesar- 
skiej Mości budzi w sercach naszych to, że przy- 
jazd ten wypada w chwili, kiedy zwołany po raz 
pierwszy po dokonanym nowym ustroja Państwa 
Sejm krajowy, poczytuje za awój obowiązek skre- 
lié Waszej Cesarskiej Mości uczucia, jakie na- 
znaczone krajowi naszemu w tym nstroju stanowi- 
sko w ludności naszej wzbudziło, i złożyć u stóp 


Troun wyraz rzeczywistych jej potrzeb. 


lat 1, 


pełnem życiem w gronie narodów. 


ladnienie dają nam niezaprzeczone prawo do 8a 


morząda na narodowych podstawac 


mieć iala. ` 


gdy nie zaparliśmy się praw naszych na zasadac 


. 


odrębnych dla nas instytacyj. 


dowej. 


mi Sw. Szczepana, która wzmocniła 


zasady, która jest naszą. 


czyły krajewi naszemu w ustroju monarchii. 


jego potrzeby, ani na tylekroć objawione jego ży- 
czenia. Za wpływem tych astaw, trwałby pod for- 
mą konstytucyjoą dawny system centralizacyi, któ- 
ry od 100 lat prawie wywierał tak zgubne skutki 
na naszą społeczność. W tym to smatnym dla nas 
okresie, oświata niedołężnie i tendencyjnie kiero- 
wana, popadła w zaniedbanie — iniatracya 
aa błędnych oparta zasadach, krępując swoboday 
rozwój sił materyalnych i moralnych kraju, zni- 
weczyła prodakcyę i sprowadziła powszechne zu- 
bożenie ludności. 

Patrząc w przyszłość nie widzi kraj nasz przed 
sobą ani nadziei nawet lepszej doli, jeżeli, jak do- 
tąd, nie będzie miał prawa stanowić aamodzieloie 
i od pa mona A nieszeio, o woj 
wagiran) potrze swojego publ życia. 
Dalsze odmawianie tego z. sagrażałoby mu 
zupełnym kappa, mae 

Sejm tego kraja nie odpowiedziałby swoim o- 
bowiązkom, zawiódłby położone w nim zaofanie 
Waszej Cesarskiej Mości i Naroda, gdyby zataił 
„| prawdę i swoję wobec niebezpieczeństwa 
obawę, gdyby wszelkiemi legaloemi środkami nie 
starał się o zapewnienie krajowi należnego ma 
autonotoicznego stanowiska, 

W tym dachu postępując, czyni Sejm Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem w d konstytucyjnej odpowiedni 
wniosek. A 

Przedewszystkiem zaś do Ciebie Najjaśniejszy 
Panie, Najmiłościwszy nasz Cesarzui Królu, uda- 
jemy się z uniżoną prośbą, racz łaskawie uwzglę- 
dnić życzenia i potrzeby kraju naszego. W Two- 
jej głębokiej mądrości, w Twojej sprawiedliwości 
najwyższej, i w Twojej życzliwości dla nas, po- 
kładamy naszą główną nadzieję i ufaość. 

Składając a stóp Tronu Waszej C. k. Apostol- 
skiej Mości zapewnienie naszej pieząchwianej wier- 
ności, wołamy z pełoego serca: 

„Oby Bóg Ciebie Najmiłościwszy Cesarzu i Kró- 
lu i Dostojoy Dom Twój ochraniał i błogosławił. 


Postanowieniem z d. 10 września N. Pan nadał 
katedrę anatomii patologicznej na wszechnicy w 
Krakowie Drowi Alfredowi Biesiadeckiemu, 
asystentowi przy katedrze tegoż przedmiotu w uni- 
wersytecie wiedeńskiia. 3 

Za przyzwoleniem N. Pana Dr Ludwik Teich- 
mann, z. p. profesor anatomii patologicznej w u 
niwersytecie krakowskim obejmuje katedrę anato: 
mii opisowej, i równocześnie uwoloionym zostaje 
od swego dotychczasowego przedmiotu wykłado- 
wego. 

Postanowieniem z d. 10 września N. Pan nadał 
Drowi Antoniemu Kozubowskiemu, z. p. pro- 
fesorowi anatomii opisowej w uniwersytecie kra- 
kowskim, krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó- 
zefa,+z okazyi przeniesienia go na stały Spo" 
czynek. 

N. Pan zamianował Jana Rybarskiego, in- 
spektora szkolnego i proboszcza w Łysejgórze, 
kanonikiem gremialoym przy kapitule katedralnej 
w Tarnowie. 

Postanowieniem z d. 15 września N. P. prze- 
niósł Dra Maksymiliana Ft gera, wiceprezesa 84- 
du wyższo-krajowego we Lwowie na własne ża- 
dacie w stan trwałego spoczynku i nadał mu w 
uznaniu jego dlegolstaich, wierepck i znamieni- 


do Waszej Cesarsko-Królewskiej Apostolskiej Mo- 
dojścia do pożądanego przez kraj cela; komisya ści, Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
jednakże nie sądząc, aby nie pozostawało już ża- |kiem Księstwem Krakowskiem, z tem większą 
czyni to dziś radością, że może wynurzyć Najja- 
śniejszy Panie najuniżeńszą podziękę za zapowie- 
dziane nam przybycie Twoje, tea nowy dowód 
łaski i życzliwości, który niechybnie wzmocni wę- 


Kraj przez nas reprezentowany, część udzielne- 
go |niegdyś i potężnego Państwa, pomimo losów 
jakie spotkały całość naszej ojczyzby, nie prze- 
stał być organiczną częścią narodu, który przez 
spełniał i spełnia jeszcze teraz, znako- 
mite w dziejach Earopy posłannictwo, a chociaż 
niepodległy byt polityczny utracił, żyje jednak 


Dzieje nasze i tradycye, samodzielne życie, sil- 
ne nieszczęściami niezatarte poczucie narodowe, 
a nareszcie odrębność potrzeb wynikających ze ze- 
wnętrznych stosunków kraju, jego rozległość iza- 


, opartego i 

do takiej samodzielności w życia poblieznem, bez 

jakiej CIO, być tem, czem nas Opatrzność 
chci. 


Sto lat dobiega, jak kraj nasz dostał się pod 
berło przodków Twoich Najjaśniejszy Panie, a ni- 
h|deńskie zupełnie jak ongi tę samą odśpiewują li- 

odwiecznej sprawiedliwości spoczywających. Od 
chwili zaś, jak w skotek wielkomyślaego manife- 
sta Waszej C. K. Apostolskiej Mości z d. 20 paź- 
dziernika 1860 r., wolno nam w sprawach nasze- 
go kraju głos podnosić, nie pomijaliśwy żadnej 
sposoboości, aby nie wykazywać odrębności wa- 
runków naszego bytu i wynikającej ztąd potrzeby, 


Dopominając się o samorząd narodowy, żądając 
zielniejszego w monarchii stanowiska dla 
kraju naszego, działaliśmy i działamy nie tylko 
dla dobra tego kraja, ale mieliśmy i mamy ró- 
wnie na względzie potęgę i pomyślność całego 
Państwa. Albowiem głęboko przekonani jesteśmy, 
że potęga i pomyślność monarchii zawisły od ta- 
kiego jej ustroju, któryby zapewniał swobodny 
rozwój naszej indywidnalności hbistoryczno-naro- 


Szczerze pragniemy Najjaśniejszy Panie widzieć 
monarchię Austryacką potężną i kwitnącą. Powi- 
taliśmy też z najżywszą radością ugodę z kraja- 

odwaliny 
tronu monarchii. Z tem większą zaś radością pa- 
trzyliśmy na tę ugodę, 14 widzieliśmy w niej u- 
znanie praw politycznych i historycznych, uznanie 


O tyle boleśniej uczuliśmy stanowisko, jakie u- 
stawy zasadnicze z d. 21 grudnia 1867 r. nazna- 


Ustawy te nie uszapowały indywidaaloości Da- 
szego kraju, nie miały względa ani na żywotne 


je odeprzeć potrzebowali. Nie to nie zmienia wy- 


tych usług krzyż komturski orderu Franciszka 
Józefa. 

Minister sprawiedliwości zamianoweł Modesta 
Piaseckiego, podprokuratora we Lwowie, rad- 
cą sądu obwodowego w Złoczowie. 


Presse o wiele oględniej przemawia w sprawie 
wniosków komisyi adresowej. Brooi ona swegu 
acz błędnego stanowiska w przyzwoitej przynaj- 
mniej formie. l ona wciąż marzy, że to podróż 
Cesarsks ośmiela Polaków do postawienia pozy- 
tywniejszego programu. Nowa Presse nie wie, bo 
wiedzieć niechce, że opozycya kraju naszego prze- 
ciw konstytucyi grudniowej leżała już w powietrzu 
długo przedtem, zanim się komu śniło o podróży Ce- 
sarskiej, Nowa Presse nie słyszy, bo słyszeć niechce 
kilkakroć jaż wypowiedzianego zdania naszego, że 
Polacy dobrze umieją odróżnić koronę od rządu, 
bo na rodzimych wykształciwszy się wzorach kon- 
stytucyjnych—lekcyj niemieckich wcale niepotrze- 
bujemy; tego wszystkiego nie uwzględnia Nowa 
Presse, lubo inne dzienniki mniej stronuicze do- 
skonale to widzą i pojmują. Nowa Presse dziś 
już nie występuje za „puryfikacyą* Aastryi od 
żywiołow obcych, bo bez Galicyi — woła dzien- 
oik wspomolocy — resztą krajów niemieckich 
staaie się pastwą Węgier. Ależ właśnie dlatego 
wypadałoby zaspokoić żądania kraju naszego i 
nie głosić takich nieloicznych teoryj, jak: „wszy- 
stkie programy zwrócone przeciw konstytucyi, 8% 
zarazem zwrócone przeciw monarchii“, Coś na 
kształt Heglowskiego: „wszystko co jest, to” roz- 
sądne* — ale nie więcej, bo czyż trzeba wię- 
kszej zarozumiałości, jak chcieć identyfikować 
konstytucyę grudniową z monarchią. To zapraw- 
dę powtórna edycya Śmiesznej apologii patentu 
latowego, który ruaął wraz z twórcą swoim, bo 
nie chciał koniecznej się poddać rewizyj. Uważa- 
jąc i konstytucyę grudniową za nieoaruszalną — 
naturaloie tylko dla Polaków, bo gdzie idzie o 
wybory bezpośrednie, tam wolno ociosać konsty- 
tucyę — Nowa Presse z tak fałszywego założenia 
dochodzi do pytania: czy Polacy marzyć mogą, 
że Niemcy po zie węgierskiej znowu z Po- 
lakami kompromis układać będą? Nataralaie — 
że tak, a łatwo być może, iż nawet Nowa Presse 
sama jeszcze kiedyś wychwalać będzie kompro- 
mis Polaków z rządem... 

Inaczej znowu zapatraje się Tagblatt na proje- 
kta komisyi adresowej. I oo patrzy przez szkła 
nieco zamglone na sytuacyę w Galicyi, labo się 
odznacza serdeczną sympatyą dla Polaków. Dla 
Tagbłattu adres i rezolucya to manifestacye no- 
szące cechę polityki zagranicznej, obliczonej na 
robienie efekta w Warszawie i Petersburgu. Więc 
Tagblattowi, który zawsze prawi o znajomości sto- 
sunków galicyjskich, zdaje się, że jeszcze nie mi- 
nęła dla Polaków epoka fajerwerków polity- 
cznych ?.... 

Rubaszoym cynizmem odznacza się Sonntagszei- 


Wiedeń 20 września. „Nie to, panu zarzucam, 
żeś pan niemożebnych rzeczy nie zamieniał na 
możebne, lecz pojąć nie mogę, żeś pan potrzebo- 
wał czterech lat, aby dojść do przekonania, iż 
Węgrom koncesye koniecznie ofiarować trzeba,” 
rzekł kanclerz państwa bar. Beust do byłego mi- 
nistra stanu p. Schmerlinga, wychodząc z po- 
siedzenia Izby wyższćj w jesieni 1867 r. 

Słowa te dzisiejszego ministra spraw zagranicz 
nych w Austryi mimowolnie nam stają w pamię- 
ci na widok pocisków, jakie z obozu centralisty- 
cznego lub wiernokonstytucyjnego padają na ko- 
misyę sejmu galicyjskiego, że się odważy- 
ła przedłożyć adres i rezolucyę, i domagać się 
przynależnych krajowi naszemu praw i przywile- 
Te same, a może jeszcze ostrzejsze strzały, 
i to z tego samego obozu, padały także na po- 
słów węgierskich, kiedy ci uporczywie stawali w 
obronie praw Korony węgierskićj i ani na krok 
od żądań swych odstąpić nie chcieli. Za podu- 
szczeniem dzienników centralistyeznych, które bo- 
żyszcze swe Schmerlinga wyniosły na wyżynę 
wypadków, wyczerpnięto wszelkie środki konsty- 
tucyjne i niekonstytacyjne, mające poskromić 0- 

ór Węgrów; srożono się przeciw nim przez 6 
at z zapamiętałością 3 lepszój sprawy — a 
Jakiż osiągnięto rezalat? Otóż kanclerz baron 
Beust, którego wysoki rozum stanu aż nadto 
jest znany, przeprowadziwszy ugodę z Węgrami, 
nie pojmuje, jak możoa jéj było mie przepro- 
wadzić. 

„Nauka ta, tak srogiem okupiona doświadcze- 
niem, mimo to poszła w las, bo dzienniki wie- 


tanię przeciw znanym dotąd projektom adresowym 
sejmu galicyjskiego; lecz ton ich, 0 ile to być mo- 
że, jeszcze bardzićj zbardział. Wołają w niebo- 
głosy: zdrada! zamach stanu na koostytacyę gru- 

niową! jak gdyby konstytucya ta była koranem, 
którego się dotykać nie wolao, jak gdyby majo- 
ryzowanym przez Radę państwa Polakom nie 
wolno było za wolą sejmu żądać dziś zmiao 
autonomicznych, jakich wczoraj Niemcy niewie- 
dzieć dlaczego odmówili. A że prawa swe osią- 
gnąć można — przykładem i dowodem tego Wę- 
gry, a nawet i pomniejsza Kroacya. O cóż więc 
tyle hałasu i przerażenia, skoro w końcu, żądania 
sejmu galicyjskiego, jak niegdyś węgierskiego, na- 
wet w oczach centralistów stracą i stracić muszą 
cechę niewykonalnych tylko marzeń, I znowu przy- 
pominamy dziennikom wiedeńskim zwyż przyto- 
czone słowa barona Bensta. 

Nie dziwimy się zresztą panom centralistom 
przedlitawskim , — takimi zostali pomimo daali- 
zmu — ; dotychczas bowiem sądzili, że sejm gali- 
cyjski tylko psoty stroi i w opozycyę się li bawi. 
A oddawali się tym zładzeniom, ponieważ otuma- 
nili siebie i publiczność, jakoby ustawy zasadni- 
cze, krzywdzące samorząd poszczególnych kra- 
jów, były uchwalane za zgodą wszystkich ludów 
monarchii, Lecz nemezys nie spoczywa. Owe cd- 
osobnione w Radzie państwa głosy i życzenia po- 
słów naszych, które okrzyczano za osobiste za- 
chcianki, dziś powtórnie się odzywają, lecz sto- 
kroć spotęgowane , bo pepe wzrastającą, lubo 


nych zamkniętą opozycyą 


mhńiema, 
o nie wyrzekli słowa, a 

iem jego — żądanie 
państwa w ogóle. Ze 
strony tylko konsekwencya, bo ra- 
ea A nas postawić na stanowiska Czechów i Mo- 
rawiaD. 


wściekłości 
dość 


może się ostać przed zachciankami Polaków... 
[ dalej narzekać na złą wiarę i wolę posłów ga- 
licyjskich, którzy uzyskawsy „wszelkie swo- 
body aatonomiczne” (sic/), dziś tak okropoą 
się odpłącają niewdzięczoością, burząc konstyta- 
cyę i popierając „frakcyę klerykalną”, bo i z tą 
ostatnią Presse wiąże opozycyę w sejmie galicyj- 
skim. Rozumowabia te są zbyt Śmieszne, abyśmy 


wodów Pressy, że sejm zajmuje stanowisko legal- 
ne, konstytucyjoe, że kraj nasz życzy sobie wi- 
dzieć monarchię potężną — bo to w oczach Pressy 
obłada i frazesy, mające zakryć tem Śmielsze żą- 
dania. Oczywiście Presse dowiodła większego 
przywiązania do monarchii, radząc oddać Rtolicę 
państwa w ręce Prasaków, kiedy stali pod mura- 
mi miasta; na taką odwagę — przyznajemy — nam 
zdobyć się trudno. I do czegoź — pyta 
te wszystkie „zamieszki* galicyjskie? Mają one 
tylko schlebiać namiętnościom kilka głupich de- 
magogów, dążących do wywrotu konstytucyj... oto 
odpowiedź dziennika na to pytanie, Ta jaż trzeba 
naprawdę ogromnej dozy zaślepienia lab złej wia- 
ry, aby żądania całego kraju ochrzcić mianem 
namiętności kilku demagogów. I dalejże grozić 
znazomitym posłom galicyjskim, że ich napięt 
nuje (i. Presse) w oczach Europy jako wsteczni- 
ków, klerykałów, że woli Czechów pielgrzymują- 
cych do Moskwy i tak dalej in infinitum, aż, koń- 
czy na apostrofie, że taki adres powinien powę- 
drować... do kosza mioisteryalnego.—Nie tędy dro- 
ga z prawami ludów..., jak świadczą powtórzone 
na wstępie słowa barona Bensta, 

Podnieśliśmy tylko kilka wybitniejszych ustę- 
pów z owego artykała ; z prób tych ła 
two [nej że całość stanowi jeden udany 

a > 


"8 t : nia ieraliś 

o artykule starej, z b zabierali uy 
się do Nowej Preme. Wiaoszec m slów tamto, af 
dziliśmy, że ta nas cbyba. . .rozbójpikam i nazwie. 
Lecz ku największemu zdziwienia naszema Nowa 


by ze zimną krwią i 
bez uprzedzenia zbadać, czego Polacy żądają, i 
zastanowić się dojrzale, czy odpowiedź wprost od- 
poż oe ie z interesami byta Austryi i dobra 
ej ludów. : 
e na chwilę łudzić Się nie możaa, że dążno- 
ści występnią08 w sejmie galicyjskim przekracza- 
ją zakres np zineyi gradniowej. Lecz z tego 
względa w wu zasługują na wszelką uwagę. 
Ary nie istnieje dla kou- 
A niowej; możnaby przeciwnie 
stosunek między państwo a zza ać AA jego po- 
sposób, że ostatnia obowiązuje i ogło- 
gong dla dobra państwa, że więc; gdy 
konieczność tęgo wymaga, musi być 
zmienioną. Oprócz tego mimo ostrego wystą- 
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| | 
| pienia opozycyi galicyjskiej przeciw konstytucyi rzucić paletę. Przez całe życie mieszkał przy bracie, 


” 


uwzględnić należy, z 
szła z toru konstytucyi, że do zmiany onej 
dąży środkami konen i bynajmniej do- 
tąd nie minęła się ze ścisłą lojalaością. 

Różnica ta, występująca na jaw przy porówna- 
niu opozycyi polskiej z czeską, powinna być przed- 
miotem zastanowienia dla najgorliwszych zwolen- 
ników poko 7 Winni oni starać się wszel- 
kiemi środkami dojść do porozumienia z opozy- 
cyą w sejmie galicyjskim; bo jeżeli do porozu- 
mienia nie przyjdzie, Czesi ze stanowiska opozy- 
cyjnego będą mieli słuszność po swojej stronie. 
Pocżytuje im się za zbrodnię, że nie szukają po- 
mocy dla krzywd swoich na drodze konstytacyj- 
nej, a należałoby oburącz chwytać się sposobno- 
ści, aby im dowieść, że droga ta w istocie do cze- 
goś prowadzi. Nie sądzimy atoli, że wypąda już 
znieść konstytacyę. Układy z opozycyą galicyjską 
nasunęłyby nie jeden punkt oparcia się i prowa- 
dziłyby do wzajemnych ustępstw; odmowa szor- 
stka, powołanie się na konstytucyę grudniową, ja- 
ko prawo zmienić się nie dające, nie odpowiada- 
łoby wcale zapewnieniom o możności poprawienia 
jej i nie zdołałoby pojednać ani odebrać odwagi 
przeciwnikom, którzyby ocalenia swego szukali w 
opozycyi biernej. : 

Nie pisząc się w zupełaości na żądania, które 
opozycya galicyjska zamierza stawić, nie można 
z drugiej strony uznać ani za rzecz roztropną ani 
polityczną, jeżeli żądania te w ogóle odrzucone 
zostaną. Proste odesłanie do konstyżucyi gradnio- 
wej, przeciw której opozycya występuje, byłoby 
stanowczo środkiem najn niejszym i najfa- 
talniejszym, do któregoby uciekać się można. Tak 

pili sobie zwolennicy Schmerlinga, owi zago- 
rzelcy konstytucyi lutowej, a koniec ich nie za- 
leca wcale do naśladowania ich postępowania. 

Czas wreszcie, aby zatargi nasze konstytucyjne 
zakończyły się raz, i to w ten sposób, abyśmy o- 
trzymali coś trwałego, utrzymującego się wśród 
zmiany rzeczy, i aby zamknięto już raz erę do- 
świadczeń, czy ją nazwiemy nową, nowszą lub 
najnowszą. Jeżeli zaś do tego celu dojść maty, 
nie winniśmy się weale łudzić, jakobyśmy już do 
niego doszli, jakoby sprawy wewnętrzne joż znaj- 
dowały się w pożądanej prawaopaństwowej ró- 
wnowadze. Sądzilibyśmy, że konstytucya grudnio- 
wa powinna u nas zagaić erę reform, a nie zam- 
koąć, sprowadzić pokój między rozmaitemi szcze 
pami, a gdzie tego uskutecznić nie może, powin- 
pa zmieniać się `i przeobrażać na korzyść jego. 
Jeżeli się na to nie zgodzimy, należy być przy- 
gotowanym, że obecny porządek rzeczy znajdzie 
coraz więcej przeciwników, że np. Polacy wobec 
niego zajmą stanowisko, które acz zasadniczo ró- 
żne od stanowiska ultramontanów i Czechów, w 
praktyce przecież na jedno wyjdzie co ostatnie — 
to jest na ubezwładnienie stronnictwa konstytacyj- 
nego, które zarówno bezsilnem będzie, aby Sło- 
wianom narzucić błogosławieństwo wolności gru- 
dniowej, jak nie zdołało poprowadzić Węgrów do 
raju konstytucyi latowej*. 


Kronika miejscowa 1 zagraniczna. 


Kraków 21 września. Pisaliśmy już o zamia- 
rze utworzenia orszaku konnego z obywateli złożone 
go, któryby oczekiwał przybycia NN. Państwa do 
Krakowa przed dworcem kolei żelaznej. Z wielu stron 
okazano gotowość uczestniczenia w tej kawalkacie, 
lecz nie było jakoby punktu zbornego dla porozu- 
mienia się w tym względzie. Otóż Burmistrz krako- 
wski jako gospodarz miasta, w którem nastąpi powi- 
tanie Cesarstwa Jmci, wydał następującą Odezwę 
w tym przedmiocie: : 

Jakkolwiek jeszcze nie otrzymałem żadnej odpo- 
wiedzi od szanownych Marszałków i Wydziałów Rad 
powiatowych, które zaprosiłem do orszaku 
konnego, mającego towarzyszyć Najjadniejszemu Pań- 
stwu od dworca kolei żelaznej do rezydencyi Ich 
w pałacu hr. Adama Potockiego; mam sobie wszelako 
za obowiązek oznajmić, iż niektórzy już obywatele 
wiejscy, opatrzeni w konie, przybory i strój narodo- 
wy zgłosili się do mnie, i zapowiedzieli swój udział, 
tak, iż w dniu 26 września przed przybyciem Naj- 
jaśniejszych Państwa staną na 

Nie należy przeto wątpić, iż towana kawal- 
kada, przypominająca, czyli raczej odówieżająca dawne 
świetne orssaki rycerskie narodu, przyjdzie do skutku. 
Na dobrych chęciach nie zbywa, a trudności dadzą 


się pokonać. 
Niechaj każdy, nie wątpiąc już o skutku, z osobna 
się krząta i przysposabia, a zbierze się liczny orszak, 


"Państwa stanowić będzie gwardyę honorową Najja- 


śniejszej Pani, mającą towarzyszyć miłońciwej naszej 


Królowej tak w objazdach Jej po Krakowie, jak i). 


w wycieczkach dalszych. 
Kraków 20go września 1868, Dietl. 


Nie wątpimy, że najdogodniejszy to sposób, bez 
porozumi się wymagającego dłuższego Ćzasu, 
na którym właśnie zbywa, nie szukając się, przybyć 
prosto do Krakowa, a gdy się policzą przybyli, pe- 
wnie utworzą orszak konny, odpowiedni choćby nie 
wspaniałości przyjęcia dawnych czasów, to niezawo- 
dnie ochoczości i serdeczności, bo tych tradycya nie 


goi < 

j odróży NN. Państwa do Galicyi oraz 
EI Krakowie, Tarnowie i Lwowie. Program 
ten zgadza się z podanym przez nas (Czas z d. 19 
września) a przeto powtarzać go nie będziemy. 

— Gazeta Lwowska dowiaduje się, że NN. Pań- 
stwu towarzyszyć będą w podróży do Galicyi: zastę- 
pujący pierwszego ochmistrza dworu, hr. Adam Po- 
tocki; pierwsza o — mód Königs- 
egg; dama dworska, ks. RRL EE 
N Pani, sekretarz nadworny F eif alik; jen.-adjutant, 
jenerał major hr. Bellegarde; adjutant przybo- 
ceny, major bar. Fejervary; oficer dee "pay 
rotmistrz hr. Szirmay; rotmistrz bar. Berchtolde. 
heim; porucznik Zaleski; dalój kancelsrya woj- 
skowa z pułkownikiem Beck na czele ; kancelarya 
gabinetowa z radzcą stanu Braun na czele; pierwszy 
kuchmistrz hr. Wratislaw; oddział stabu ochmistrzow- 
skiego z sekretarzem nadwornym Ra ym und na czele; 
padworoy urząd kontroli z radzcą rządowym na czele 
Möraus; kuchnia dworska z przynależną służbą ; od- 
dział żandarmeryi gwardyi; oddział stajni dworskićj 
ze służbą. 

— JOW. Arcyks. Albrecht przybył wczoraj wio- 
czór do Krakowa, a dziś odbywał przegląd wojsk na 
Błoniu. 

— W sobotę umafł nagle licząc lat 62 Konstanty 
Kopff, brat prezesa sądu wyżazego. Zmarły oddawał 
się niegdyś malarstwu, idąc za przykładem ojca 
lecz w późniejszym wieku kazało mu po- 


swego, |rol Spengler 
oławia, 


że opozycya ta nie ze- jako nieodstępny członek rodziny. 


— Sobotnia bitka dwóch służących na Stradomiu, 
o którój już wspominaliśmy, zakończyła się gorzój, 
aniżeli się z początku zdawało. Zaciętą tę bójkę wy- 
wołała zazdrość o kochanka; jedna ze służących roz- 
krzyżowała drugą i z taką siłą rzuciła o poręcz, że 
się ta załamała, a obie runęły na podworzec, Jedna 
z nich natychmiast ducha wyzionęła, druga zaś zale- 
dwie dawała oznaki życia. 

— Rzeszów d. 19 wrzsśnia. 

Dziś przed południem murarz zabierający się do 
bielenia latarni dachu w domu p. A. w starym rynku, 
spadł z drabiny, którój szczeble były spróchniałe i 
uderzył głową o stopnie schodów. Wprawdzie do- 
trzeżwiono się go, ale wieczorem żyć przestał, Wła- 
ściciel upominał go, aby drabinę opatrzył i kilka szcze, 
bli nowych wprawił, lecz tenże zaniedbał to uczynić. 

— Gołos donosi, że w gubernii kijowskićj pali się 
las sosnowy zajmujący około 80,000 morgów. 

— Zapowiedziany zjazd dzienikarzy w Krakowie 
odbył się jak wiadomo 15go b. m. Po wypowiedzia- 
nem naszem zdaniu o niestosowności i bezskuteczno- 
ści takowego zjazdu, w tych warunkach, w jakich był 
zwołany, nikt sądzić nie mógł, żebyśmy w nim udział 
wzięli, O bezskuteczności zresztą przekona się każdy 
ze sprawozdania, które według Gazety Narodowej 
podajemy : 

Stosownie do wezwania p. Danielewskiego, zebrali 
się we wtorek d. 15 b. m. dziennikarze polscy, któ- 
rzy mogli i chcieli brać udział w tej pierwszej pró- 
bie wzajemnógo zbliżenia się i porozumienia. Rozu- 
mie się samo przez się, że dziennikarze polscy z pod 
moskiewskiego zaboru nie mogli wziąć udziału w zgro- 
madzeniu; dziennikarzom emigracyjnym krótkość ter- 
minu zwołania zgromadzenia nie dozweliła pojawić 
się ma zjeździe — a redakcye Czasu i Dziennika 
Poznańskiego ze względów formalnych odmówiły 
wprost udziału, 

Oto nazwiska tych, którzy wzięli udział w zjeździe: 
Ignacy Danielewski, redaktor Przyjaciela ludu, Dr 
Franciszek Rakowics z Torunia, redaktor Gazety To- 
ruńskiej, Jan Dobrzański, w imieniu Gazety Naro- 
dowćj, Dr Henryk Janieński, w imienia Dziennika 
Lwowskiego, Jan Osiecki, w imieniu Tygodnika Lwow- 
skiego, Tadeusz Romanowicz, redaktor Gminy, Al 
fred Szczepański s Krakowa, redaktor Kaliny, Lu- 
dwik Powidaj z Krakowa redaktor Przeglądu pol- 
skiego, ksiądz Serwatowski z Krakowa, redaktor 
Syonu, Stalmach s Cieszyna, redaktor Gwiazdki 

7 skiej, Teofil Merunowicz ze Lwowa, w imie- 
niu Tygodnika Niedzielnego, dalej pp. Dr. Gumplo- 
wicz, Aleksander Schedler, Władysław Czaplicki, Da 
widowicz, Dr Jekeles, Antoni Sozański z Krakowa. 

Gospodarz zagaił narady i wezwał zgromadzonych 
do wybrania sobie przewodniczącego. 

Na wniosek p. Dobrzańskiego obrano przez 
aklamacyę p. Ignacego Danielewskiego z Prus 
Zachodnich. 

Następnie wniósł p. Henryk Jasieński, że po- 
nieważ tylko forma zaproszenia na zgromadzenie wy- 
dała się redakcyi Cząsu niewłaściwą, i gdyby zapro- 
szenie wyszło od zgromadzenia całego, to bez wątpie- 
nia pojawiliby się reprezentanci tego dziennika w 
miejseu obrad, więc aby zgromadzeni dziennikarze 
wystósowali zaproszenie do redakcyi Czasu, dla wy 
pełnienia luki. 

Wniosek ten popiera p. Romanowicz, lecz przy 
głosowaniu nie pozyskał on większości głosów, głó- 
wnie w skutek uwagi p. Rakowicza (Gazety Toruń- 
skiej), że jeżli wzywałoby się Czas, to wypadałoby 
wezwać zarówno i Dziennik Poznański, a że znów 
redaktorowie Czasu mogliby zadośćuczynić temu we- 
zwaniu, a redaktorowie Dz. Pozn. nie, więc zapra- 
szanie nie miałoby celu, dlatego, aby nie zapraszano 
ani jednej ani drugiej redakcyi. 

Słuszną zrobiono także przy tej sposobności uwa- 
gę, że jeźli ci dziennikarze, którzy się zjechali, u- 
znali za stosowne dla formalności nie poświęcać isto- 
ty rzeczy i uważają otrzymane zaproszenia za. do- 
stateczne dla siebie, więc nie ma potrzeby dogadzać 
uprzedzeniom tych dwóch dzienników, ale zostawić 
im w tym względzie zupełną swobodę działania. 

Po załatwienia tej sprawy wezwał przewodniczący 
zgromadzonych do przedłożenia wniosków. 

Wskutek tego wniósł p, Romanowicz Tadeusz, 
aby zgromadzeni w Krakowie dziennikarze obowią- 
zali się i solidarnie sobie poręczyli, iż zaprzestając 
wszelkich wzajemnych niechęci, zapominając wszel- 
kich uraz, będą godziwie bronią prawdy i przeko- 
nań walczyć dla dobra sprawy publicznej. Wniosek 
ten był motywowany. 

P. Rakowicz Franciszek, redaktor Gazety To 
ruńskiej, wnosi następujące, przedtem już w jego 
dziennika omówione propozycye : 

. a) aby zgromadzenie obmyślało środki zabezpie 
czenia materyalnego dla zubożałych dziennikarzy, ich 
wdów i sierot; 
b) aby uchwalono zaprowadzenie jednej pisowni; 
Ri aby dzienniki polskie udzielały sobie nawza- 
jem ważniejszych wiadomości drogą telegraficzną. 

Wreszcie postawił wniosek Merunowicz Teofil, 
aby zgromadzeni dziennikarze orzękli, że podciąga- 
nie pod sąd opinii publicznej osobistego zachowania 
się osobistości, publiczne zajmujących stanowisko, jest 
pożyteczne. 

Podniesiono potem sprawę utworzenia biura prezy- 
dyalnego. Postanowiono, aby dwóch było sekretarzy, 
i tunkcyę tę powierzono pp. Romanowiczowi i 
Jasieńskiemu, gdy inni zapraszani do tej czyn- 
ności odmówili przyjęcia, 

P. Szczepański zaproponował następnie, aby 
dla zadośćuczynienia charakterowi zgromadznnia, na- 
rady jego odbywały się w lokalnościach miejscowego 
kasyna literacko-artystycznego, a nie w prywatnym 
domu, chociaż zresztą dla uprzejmej gotowości p. So- 
zańskiego w tym względzie należy się ze strony 
zgromadzonych wszelkie uznanie, 

Zgromadzenie zgodziło się jednogłośnie na propo- 


zycyę p. Szczepańskiego. ; ; 
(Cigg dalszy nastąpi.) 
— Dnia 19go września bez przerwy, zań 20go aż 
do wieczora piękna pogoda i gorąco. Pierwszego z 
tych dni doszedł termometr do -+ 19%6 od -+ 97,0, 
drugiego zaś do -}- 20,0 od -+ 8%2 R. Barometr 
w ciągu tych dni bardzo małe zmiany odbywał; 'jego 
wysokość dnia 21go września o godzinie 6tćj rano 
była 328'«,46, termometru +- 10%4 R. Wiatr za- 
chodni słaby, 


POLLERA: Józef Łębiński z Pras, To- 
mass Rajski adwokat ze Lwowa, Artur Peneke z O- 


HOTEL 


dessy, Marya Ulmanowa z Bohosławia, Karol Hoch- 
weber kupiec z Norymbergii, H. A, Bynk inżynier s 
Anglii, Marcelli Berent budowniczy z Warszawy, Ka- 
kupiec z Remscheid, R. Wagner z Wro- 
Edger Rode kupiec z Szezucina, Karol Grin- 


berg inżynier z Odessy, Wojciech Przanowski z Ga- 
ligyi, Stanisław Grodzki z Kongresówki. 

HOTEL DREZDENSKI: Mikołaj Wałsenko z Ro- 
syi, Władysław Janiszewski z Kongresówki, Edmund 
Omrseld ze Lwowa, Jan Schule z Wiednia, Amilkar 
Wentzel z Warszawy, Józef Majewski z familią z 
Warszawy. 

HOTEL POD ROŻĄ: Karol Olszowski właś. dóbr 
z Kongresówki, Józef Noworytko z Myślachowie, Ka- 
rol Wiesenberg kupiec z Wiednia, Teofila Godzieni- 
kowa z córką z Warszawy, Feliks Noworytko s Ga- 
lieyi, K. ;Zakrzewski z Kongresówki, Jan Śliwiński 
właś. dóbr z Poznania, Franciszka Parysowa z Wie- 
dnia, Oskar Mohr kupiec z Wrocławia, Tomasz Phen- 
na kupiec z Berlina, Frauciszek Lohmann z żoną wł. 
dóbr z Kongresówki, Apolonia Grorzałczyńska właśc. 
dóbr z Kongresówki, Wilhelm Kandler z Praeworska- 

HOTEL SASKI: Stanisław Brandys wł. d. z Wiel. 
kich Dróg, Fortunat Silleti rzeżbiarz z Wiednia, Ste- 
fan Chwalibóg wł. d. z Kongresówki, I.eonard Bie 
lecki wł. d. z Mędrzychowa , Sylwester Brześciański 
wł. d. z Galicyi, Matylda Karłowska z Częstochowy, 
Kazimierz Szelieki wł. d. ze Lwowa, Antoni Mrażek 
z Galicyi, Salomea Ruszkowska z Podola, Leona Ko- 
tarska z Pińczowa, Oskar Welles z Wiednia, Win- 
centy Różański z Warszawy, A. Leopold kupiec z 
Magdeburga, Piotr Sokulski z Rosyi, Maurycy hr. Po- 
tocki wł. d. z Zstora, A. Karłowska z Częstochowy, 
Irma Illaki z Galicyi , Kornella Rakowska z Kongre- 
sówki, Aleksander Gołębiowski z Kongresówki, Ar- 
nold br. Dąmbski właś. dóbr z Poznańskiego, Helena 
Kaczkowska wł. dóbr z Galicyj, Korneli Chwalibóg 
wł. d. z Galicyi, Czesław Kozłowiecki wł. d. z Ga 
licyi, Michał Poleski wł. d. z Kongresówki, „Mikołaj 
Jasiński z Kongresówki, Władysław Dąmbski wł. d. 
z Wojnieza, Antoni Makomaski właś, dóbr z Galicji, 
W. Istachowicz z Rosyi , Edmund hr. Starzyński wł. 
dóbr z Galicyi, Władysław Górski z Berlina. 


ZZ ZZ 
(Nadesłane:) 


W interesie tych osób, któreby chętnie chciały 
wziąść udział w losowaniach pieniężnych , zwraca Się 
uwagę na ogłoszenie panów S. Steindeckera et Comp. 
w Hamburgu. Dom ten handlowy niedawno znowu 
wypłacił najwyższe wygrane, a wiadomo, że wszy- 
stkie zlecenia wypełnia szybko rzetelnie i dyskretnie. 
EECC ZOE EE S E 
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Przegiąd polityczny. 


Depesss telegraficzne. 


Darmsztadt 18 września. Postanowiono 
świeżo, że Cesarzowa Rosyjska uda się w końcu 
września ną mieszkanie nad jezioro Como, gdzie 
całą zimę przepędzi. E 

Monachium 19 września. Šlub księżniczki 
Zofii z księciem Alençon odłożony znowu zosta 
do 28go bm. z powwodu stanu zdrowia księcia 
Nemours. Królowa Neapolitańska wyjeżdza 23go0 
do Rzymu. x 

Sztutgart 18 września, Staałs-Anzeiger wir- 
temberski donosi, że w poniedziałek zbierze się 
w Monachium komisya złożona z pełnomocników 
Wirtembergii, Bawaryi i Badenu dla utworzenia 
wspólnego organu w celu wspólnego zarządu twier- 
dzami południowych Niemiec. 

Friedrichshafen 18 września, wieczór. Ce- 
aarz i Cesarzowa rosyjscy przybyli tataj z Jugen- 
heim na tygodniowy pobyt. í 

Paryż 18 września. L’ Epoque pisze: Wezwa- 
ni jesteśmy oświadczyć, że wczóraj wamiankowa- 
na` przez mas pogłoską o wcieleniu Badenu do 
związku północnych Niemiec, jest bezzasadną. Za- 
pewniają, że Lagueronnitre w przyszłym tygodniu 
uda się na posadę swoją do Brukselli. 

Paryż 18 września wieczór. Constitutionnel o- 
głasza artykuł przeciw alarmistom, który kończy 
się temi słowy: „Nie chcemy wojoy tak dobrze 
jak Cesarz, jak Francya, jak świat cywilizowany. 

edłag najgłębszego naszego przekonania, jak ró- 
wnież zdaniem rządu, którego jesteśmy niekiedy 
wyrazem, wojna dla wojny jest niedorzecznością, 
a każda wojna nie będąca następstwem wyzwa- 
nia, zbrodnią, któraby spadła na tego, kto ją pro- 
wokuje. Takiej roli Cesarz nie odgrywał i nigdy 
odgrywać jej nie będzie.* 

Paryż 19 września. Opinion Nationale priy- 
tacza pod zastrzeżeniem pogłoskę, że eskadra fran- 
cuską na morzu Sródziemnem otrzymała rozkaz 
trzymania się w pogotowiu, aby w razie potrzeby 
udała się na usługi rządu tureckiego. France 
zaprzecza, aby przedłażenie pobytn hrabstwa Gir- 
genti miało przyczynę polityczną. Tenże dziennik 
mniema. że mylną jest wiadomość, jakoby Turcy 

rzekroczyli Dunaj La France mówi, że dzienni- 

ki hiszpańskie ogłosiły wczoraj maoifest biszpań- 
ski z podpisem Orense. Jenerałowie wygnani 
na wyspy Kanaryjskie mieli wylądować w An: 
dalozyi i wywiesić tam chorągiew powstania. Gau- 
lois dodaje, że jenerał Prim wsiadł na okręt w 
Londynie za sztabem jlnym i udaje się na brzegi 
Walencyi. Prim ma objąć naczelue dowództwo 
powstania. Żaden T dziennik nie otrzymał po- 
dobnych doniesień. L'Epoque zapewnia, że Tur- 
cya zażądała w Atenach wyjaśpień z powodu ko- 
mitetów tam istniejących, a mających wspierać 
ruchy w Rumunii i Bałgaryj, 

Sheffield 18 września. Dziś aresztowano ta 
wielu Fenistów i zabrano wielką ilość broni i a- 
municyi. Zachodzi podejrzenie, iż zamierzono za- 


mordować właściciela znacznych hat nazwiskiem 
John Browa. 

Kopenhaga 19 września. Królowa wróciła 
tu dzisiaj z Peterburga. 

Bukarest 19 września. Senat wybrał dziś 
Stefana Golesku i metropolitę prezesami, a Miko- 
łaja Rosettego, Dokana, Plagina i Kostaforu wi- 
ceprezesąmi. 


Sprawozdanie komisyi wyznaczonej do wnio- 
sków pp. Zyblikiewicza i Smolki jest na porząd- 
ku dziennym dzisiejszego zgromadzenia. Podaje- 
my je wraz z projektami adresu i rezolucyi, w 
tem brzmieniu, w jakiem sejmowi przedłożone zo- 
stały. Czytelnicy mogą się przekonać o zmianach, 
jakim ostatecznie projekta uległy w skutek pry- 
watnych obrad koła polskiego. Nie rozbieramy 
tych zmiac, innej bowiem zmiany pragniemy, jak 
o tem mówimy na wstępie, to jest zlania obu 
projektów w jeden. Sprawozdanie doszło nas jaż 
po napisaniu artykała, nie w niem atoli odmienić 
nie możemy; a 'labo upadła nadzieja, aby przy- 
szło do zlania projektów w komisyi, pozostaje je- 
Bzcze ta, że Izba uchwalić to może. Jak dalece 
sprawa i chwila są ważne, dowodzą rozumowa- 
nia Gazety Narodewej, i pewnym niepokojem, że 
tak powiemy, nacechowane przewidywania .dal- 
szych skutków z rezolucyi płynących. I słusznie, bo 
możliwość polityczna nie odnosi się jedynie do istoty 
rzeczy, ale także i do formy. Rzecz możliwa, może 
być niemożliwie wyrażona, i przez to stąć się 
nieraz takową. Organ p. Smolki rzuca Bię tylko 
na „konserwatorów, co nie chcą rezolacyi* i zwy- 
kłym sobie przemawia o nich językiem. To nic, 
ale widocznie cieszy się rezolacyą i już na nią 
się zgadza. Wierzymy bardzo, i ma się czego cie- 
szyć, bo jakkolwiek sprawozdanie wnosi, aby Izba 
przeszła do porządku dziennego nad wnioskiem 
p. Smolki, i chociaż to nastąpi, z boleścią wy- 
żnać nam przychodzi, że w naszem poczuciu, je- 
żeli Sejm uchwali rezolacyę w tej formie, jaką 
mu przedłożono, wniosek p. Smolki będzie tylko 
odroczony. Dłuższą i legalno konstytucyjną dro- 
gą otrzyma on swój rezultat, nie cofnięcie uchwa- 
ły 2go marca, bo to być nie może, i jest też 
w nim tylko formą, ale otrzyma istotę, to jest 
przerzucenie kraju na stanowisko czeskie, jeżeli 
pozostaniemy loiezni. 

Darmo, nie nie zdoła przekonać dzienników cen- 
tralistycznych wiedeńskich, że podróż N. Pana do 
Galicyi nie ma żadnej styczności z obradami sej 
mowemi. Fakta i wszystkie dowody, to groch o 
ścianę, bo podejrzywania Polaków w świetle po- 
dróży przedstawiane dogadzeją i nienawiści i po- 
lityce. Z naciskiem też niestosownym i ubliżają- 
cym Koronie nalegały, aby ks. Auersperg towa- 
rzyszył JCMości, mówiąc wyraźnie, że niedość im 
na ministrze hr. Potockim, bo go 2a Polaka uwa- 
żają (sic), Wiadomość telegrafowana nam w so- 


ł|botę, że prezes ministerstwa przedlitawskiego po- 


wołany jest do podróży w Galicyi, rozradowała 
je wielce; dziś znów trapią się podobno przed- 
wcześnie pogłoską, że tak nie jest. Co do nas, 
komukolwiek NN. Państwo rozkażą, aby im w 
podróży towarzyszył, ten będzie naszym gościem 
j na polską gościnność racbhować może. Ale oraz 
i to pewna, że innego znaczenia obecność dygni- 
tarzy w orszaku NN. Państwa mieć nie może, 
prócz tej, jak w innej okoliczności powiedziano: 
„Nie się nie zmieniło, tylko jeden minister więcej." 

N. fr. Presse podaje rózamowanie jakiegoś dy- 

lomaty nieaustryackiego o położeniu obecnem. 

ie wiemy, czy dyplomata ten jest nim z urzędu 
czy z amatorstwa, lecz rozumowanie jego jest 
czysto pruskie. Powiada bowiem, że Austrya trzy- 
ma po części w swem ręku kwestyę pokoju i 
wojny. Gdy zaś przyjdzie do rozstrzygnienia mię- 
dzy Francyą a Prusami, Austrya nie może darmo 
bez wynagrodzenia stanąć po jednćj lab dragićj 
stronie; wszelako powinna przyjąć od Prus choć- 
by mniejsze ustępstwo, niż od Francyi większe. 
Główną atoli rzeczą, czy wojna jest nieuniknioną? 
Otóż „dyplomata* powiada, że w takim tylko 
przypadku dałaby się wojna uniknąć, gdyby Pru- 
sy i Francya przyznały sobie nawzajem zabóry: 
Francya na koszt Belgii, Prusy na koszt poładnio- 
wych Niemiec. Ale przeciwnikom nie idzie o to, 
aby się wzmacniać, raczćj aby się osłabiać. Między 
królem Wilhelmem a hr. Bismarkiem zachodzi 
atoli ta różnica, że pierwszy uie chce wojny bez- 
zwłocznój, lękając się o utratę swoich wawrzy- 
nów; gdy Bismark pragnie wojny bezzwłocznćj— 
i dla tego wysłany został na wygnanie. 

Car Aleksander przybył 18go wraz z żoną 
swoją do Friedrichshafen nad jeziorem Konstan- 
cyjskiem, gdzie przebywać ma tydzień. Korespon- 
dencya telegraficzna rosyjska zapowiada przyjazd 
Cara do Berlina na dzień 26 września i dodaje, 
że Car zabawi tam trzy dni. Być więc może, że 
uda się w końcn września lub w pierwszych dniach 
pażdziernika do Warszawy, dokąd przyjazd jego 
był urzędownie zapowiadany na 27go września. 

Między Rosyą a Fraocyą miały znów wywią- 
zać się nieporozamienia względem Miejsc Świętych. 
Rosya ma się domagać wspólnictwa w posiada- 
niu klaczy kaplicy Grobu Sgo, które zostają pod 
strażą Francyi u konsala francuskiego w Jerozo- 
limie. Poseł francuski w Stambale odradza swo- 
jemu rządowi ustępstwo, Wiadomo, że przed pa- 
roma laty, gdy szło o naprawę kopały Grobu Sgo, 
Fraqcya ułożyła się z Rosyą co do wspólnictwa 
w tej naprawie, a ztąd wnoszono, źe oba te pań= 
stwa nie znajdą już powodu do podnoszenia spo 
ru w tej sprawie, która była pierwszą pobudką 


wojny wschodniej. Wiadomość ta o podniesieniu 
na nowo kwestyi Grobu Sgo, wyszła z La Liber- 
té Girardina. 

Nazione powtarza za Corresp. italienne, że mi- 
mo twierdzeń dzienników francuskich i angiel- 
skich, nie żądał jeo. Menabrea odwołania wojska 
francuskiego z Rzymu. Utrzymywały zaś niektó- 
re dzienniki, że gabinet tulięryjski dał odpowiedź 
nie odmowną, lecz wymijącą. Gabinet włoski, we- 
dług słów Nazione, nigdy takiego żądania nie sta- 
wiał i nie zachodziła potrzeba przypominania 
Francyi, iż obowiązaną jest uczynić to na pod- 
stawie traktatów, których przestrzegają Włochy 
ściśle. Pozostanie wojsk francuskich na półwy- 
spie włoskim nie da się usprawiedliwić dzisiej- 
szem położeniem Włoch, i jest anomalią. 

Kóln. Ztg dowiaduje się o niepokojącym znów 
stanie rzeczy w Hiszpanii. Rach wychodzi tym 
razem nie z Madryta, Sewilli albo z Barcelony, 
lecz z Gallicyi, to jest prowincyi bardziej obycza- 
jem portugalskiej niż hiszpańskiej. Jenerałowie 
Dulce i Serrano mieli ujść z wysp Kanaryjskich 
i tam się dostać; Contreras ma stać ma czele 
ruchu. 

L'Etendard utrzymuje, że pełnomocnik rumuń- 
ski w Paryżu Kretsulesko z nakazu rządu tego 
napisał do ministra magr. Moustiera notę zbijają- 
cą doniesienia o tworzeniu w Rumunii band ocho- 
tników, a zarazem twierdzącą, że w całej Ru:nu- 
nii zapełaa panuje spokojność. Nota rzeczona nie 
poprzestaje jednak, zdaniem owego dziennika, na 
powyższem oświadczeniu, lecz oraz 'zapewnia, iż 
rząd księcia Karola przedsiębrał stosowne środki 
w celu przeszkodzenia pokątnym knowaniom, a nie 
ścierpi, aby Rumunia miała być ogniskiem zabie- 
gów sprzeciwiających się interesom Francyi, któ- 
ra nie przestała zasługiwać na wdzięczność Ru- 
munii. 

Mimo tego oświadczenia, Romanul z dnia 17go 
b. m. ogłasza wezwanie do zbierania składek na 
zakupno broni. Ali pasza zawezwał listownie księ- 
cia Karola, aby zarządził śledztwo z art da- 
wniejszego wtargnięcia band zbrojnych do Bułga- 
ryi. Jak donosi bióro telegraficzne berlińskie, wła- 
dze ramuńskie dostrzegły ma jednej z wysp du- 
najskich pod Nikopolis kilkuset zbrojnych, a nie- 
mając statków pod ręką, nie mogły przeszkodzić 
przepawie ich za Dunaj, lecz natychmiast zawia- 
domiły Sabri paszę, gubernatora tureckiego nad 
Dunajem. 

Z Konstantynopola donoszą przez Tryest pod 
d. 12 b. m.: Według urzędowych raportów z Kre- 
ty, powstanie tamże, faktycznie mie istnieje, a po- 
wiat Sfakia oraz inne powiaty, zostały nieobsa- 
dzone jedynie ze względów administracyjnych. 
Bezpośrednie doniesienia z Krety do dzienników 
greckich dochodzą do 30go sierpnia. Mówią one 
o zaszłych potyczkach, i że powstańcy trzymają 
się na stanowiskach swoich. Parowiec grecki 
„Enosis“ powrócił do Syryèz swojej 78ej wycie- 
czki do Krety. 

Donieśliśmy już, że w skutku śmierci emira Bo- 
chary, Car odmówił potwierdzenia pokoju zawar- 
tego przez jenerała Kaufmaona, który miał wła- 
śmie przybyć do Petersburga dla zdania sprawy 
z kampanii turkiestańskiej. Otóż pod d. 17 b. m. 
donoszą z Petersburga, że jenerał Kaufmann już 
nie wraca, lecz owszemiotrzyma posiłki, i że mu 
zakazano ściągać wojsko, które obsadziło obron- 
ne punkta Bochary. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu! 


Lwów 21 września god. 3%,. Dziś na posie- 
dzeniu Sejmu Kraiński ustąpił z Wydziała 
krajowego. Rozprawy ogólne nad adresem rozpo- 
częte. Ruscy księża i włościanie wyszli z Izby. 
Borkowski mówi przeciw komisyi; Ziemiał- 
kowski podnosi korzyści uzyskane; Smolka 
przemawia za federacyą; Adam Sapieha chce 
jasnego programu. Jutro dalszy ciag rozpraw. 

Paryż 20 września wieczór. Gaulois donosi, 
że ruch rewolucyjny na wielu miejscach Hiszpa- 
nii spełzł na niczem z powoda braku jedności kie- 
runku. Wielkie wzbarzenie panuje w Madrycie i 
po prowicyach. Le Temps pisze, że wielu wychodź- 
ców hiszpańskich opuściło Paryż. Figaro donosi, 
że tym razem ruch przybrał groźne rozmiary; 
wszystkie stronnictwa związały się przeciw królo- 
wej Izabelli. Z’ Opinion, La France, Le Pays do- 
noszą jako pogłoskę, że królowa Izabella abdyko- 
wała (ua rzecz syna swego księcia Astaryi.) 

Paryż 21 września. Monitor dzisiejszy dono- 
si, że zamach stronnictwa progresistów w Kadixie 
nabrał wielkiego znaczenia z powoda udziału w 
oim majtków i żołnierzy morskich wielu okrętów 
wojennych. Doniesienia nie są jeszcze dokładne 
pod względem charakteru zamieszek. Zjazd kró- 
lowej z Cesarzem Napoleonem nie przyszedł z po- 
wodu tych wypadków do skutku. Jenerał Prim 
miał był 20go wyjechać do Madrytu. 

Kursas Wiedeń 21 wrześ. godzina 2 po połać. 
Metaliki 56:60. — Metaliki z kuponem majowym 
i listopadowym 57:15. — Pożyczka narodowa 
61:25. — Losy z roku 1860 80.40. — Akcye ban- 
ku 702.—Akcye kred. 203-50. — Londyn 116:35.— 
Srebro 11375. — Dukat 553. 
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Antoni Kłebukewski. 
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Pisarze Banku Pobożnego w Krakowie. 


Na żądanie strony interesowanej, zawiadamia- 
ja, iż od zastawów:-- 1)*Korali nici 3 łutów 9y,, 
w dniu 28 Września 1866 r. do N, 149, literą K; — 
2) Żupan i Spodnicą w dniu 16 Lipca 1867 r. do 
N. 183 litera K. - w Banku Pobożnym zło- 
żonych, według oświadezęnia; zgłaszającej się 
o wykupno jego, osoby Kartki czyli Rewersa Ban- 
kowe miały zaginąć, przeto wzywają wszystkich 
interes w tem mieć mogących, aby o wykupie- 
nie zastawów tych, najdalej do dnia 2 Listopada 
1863 zgłosili się, gdyż w razie przeciwnym rze- 
czone zastawy: osobie zgłaszającej się niezawo- 
dnie wydane będą. (1695-2-3)T 

Kraków dnia 15 Wrześn.a 1868 r. 


Ks. M, Tylkowski, PB. P. 
Stachowicz, K. B. P. 


RADA GOSPODARCZA 


Towarzystwa pszezelno - jedwabni- 
czego i sadowniczego 
W EX WM ZA NEK AD WW NIFC 
poczuwa się do zaszczytnego obowiązku 
wcześnie być przygotowaną, gdyby Na j- 
jaśniejszy Pan, w czasie pobylu 
Swego w Krakowie, wystawę owoców 
i przedmiotów pszczelnictwa i jedwabnic- 
twa krajowego — na pierwszy dzień Pa- 
ździernika zapowiedzianą — przedstawić 
S obie rozkazał. 

Z tego względu — (nie zmieniając po- 
s'anowieneso terminu otwarcia Wysta- 
wy tej dla członków Towarzystwa), — 
Rada prosi usilnie, ażeby owoce i inne 
przedmioty wystawy, już na dzień 26, 
a najpóźniej po dziń 27 b.m. 

do Krakowa nadsyłano. 

Rada spodziewa się, że nietylko człon- 
kowie Towarzystwa, ale wszyscy o do- 
brobyt kraju troskliwi, pojmując ważność 
tych drobnych gałęzi gospodarstwa kra- 
jowego, — każdy w swojem kółku — 
wszelkich dołożą starań, ażeby Wystawa 
ta z całego obszaru kraju 
hojnie obesłaną została, a Najjaśniejszemu 
Panu godnie przedstawioną być mogła. 


WEF" Posyłki adresować należy: „Na 
„Wystawę owoców do Dra Kozubowskie- 
„go na Piasku, przy ulicy Karmelickiej 
„pod L. 59 w Krakowie.* (1673-1-3)T 


TORO O TOAT AOIRA E ESRO 
Gegen sexuelle Schaeden. 


Die Gesundheit unzähliger Menschen, 

ist durch Ausschweifungon, Ansteckun- 

gen und Selbstbefleckung zerriittet und 

vergeblich haben bisher die Leiden- 

den nach Hilfe gesucht, bis endlich 
das segensreiche Werk: 


Die Sełbstbewahrung, - 
eine Abhandlung iiber die Krankhei- 
ten und Zerriittungen des 
Nerven- et Zeugungssystems 
durch Onanię, Ausschweifung 6 An- 


steckung, ; 
von Dr O. Retan. 

Mit, 27 pathalogisch-anatomischen Illustratio- 

nen. — Tite Auflage, — Preis fi. 4*20. 
in der Schulbuchhandlung in Leipzig 
erschienen und Hilfe und Belehrung in die 
Welt brachte. — Viele Tausende danken 
diesem beriihmten Arzte und seinem in alle 
Sprache iibersetzten, bereits in 71 Aufla» 

en erschienenen Buche nicht blos vóllige 

eilung ihrer traurigen Krankheiten, son - 
dern auch wiedergewonnene volle Mannes- 
kraft; denn es zeigt uns nicht nur, wie die- 
selbe zerrüttet, sondern auch wie sie wie- 
der gewonnen wird. Allerdings stósst sie 
die bisherigen irrigen Heilarten um, setzt 
aber an ihre Stelle dafiir eine sichere und 
bewährte. Möchten alle Leidende, aber auch 
Eltern nnd Erzieher Hilfe und Belehrung 
aus diesem trefflichen Buche schöpfen. 

aS Dieses Werk ist durch alle Buch- 
handlungen, in Krakau durch F. Baum- 
gardten zu beziehen. (1530-3-8) 


Uniwersalny Aparat mierniczy 
Dra Jerzego Schmidta w Wiedniu, 
Margarethen, Griingasse N. 21. — (Cena 

$ 17 złr. 40 cnt. srebrem), 
odmierza i odważą bez wa- 
gi i lejka tylko za obrotem 
kurka; olej, naftę według 
miar i wag prawie wszyst- 
kich krajów, od '/4-funta. 
kilo, mass, litra, kwarta itd. 
do 100. funt, cłowych itd., 
wydzielając je ze swego 
wnętrza bezpośrednio do 
innego naczynia, jest bez 
piecznym od ognia, zdol- 
nym do ogrzana i zara- 
zem jest najpiękniejszym, 
najlepszym i najtańszym 
aparatem do nafty oleju. 


Uniwersalny łokieć 
tegoż), wielkości jaja, — 
EE 1 złr. 1Ocent. srebr. 
Jednoczy W sobie mia- 
ONA. ry na aa E o 
ży SWE] wie wszystkie rajów 
MANEM y satzabnej wielkości do 
mierzenia stósowne; zastępuje miary ło 
ciowe i calowe prawie wszystkich krajów 
Świata, mierzy na miary francuskie, angiel- 
skie, rosyjske, pruskie, austryackie, wło- 
skie, amerykańskie, chińskie, indyjskie itp. 
BW” Bliższa wiadomość u wynalazcy. 
(1615-2-10) 
SES m ina aa zda a 12. 


Rurki przeciw astmie, 
aptekarza Levasseur. 


Leczą rychło i niezawodnie SNEVA S 

Dostać można w Paryżu za e paspa y 
naie 19, w Krakowie u Wgo Miczýy taa 
Lwowie u Piotra | Mikolasza ze 


4 


CZAS z Wtorku 22'Września 1868. 


Promessy Losów „kredytowych, 


wraz ze stęplem po 4 złr., których ciągnienie dnia 1 Października 1868 odbędzie 
się, sprzedaje 


w dniu 19, to jest w So- 


Zgubiono botę, przed południem; 


1 sztukę na 10 złr., 1 na 5 złr., 2 lub 
8 sztuki po 4 zīm, 2 sztuki 1-rublowe, 
w przechodzie od kościoła P. Maryi w u- 
licę Floryańską. (1702) 

Pieniądze znajdowały się w sakiewce 
z szarego cienkiego szpagatu z 2ma kółka- 
mi stalowemi do przesuwania. — Uczciwy 
znalazca raczy te pieniądze oddać na No- 
wym Świecie pod L. 9, do przełożonej 
Zakładu Felicyanek, gdzie otrzyma na- 
grodę. (1702) 


(1671-3-5) T) 
Zamówie. ia' na 
pieniędzy franco. 


Szczególne skuteczności Anatherynowej Wody do ust 


Dra J. G. Poppa w Wiedniu, wykazane przez Dr. Juliana. Janel prak. lekarza. 
Przepisaną na c. k. klinice w Wiedniu przez PP. Dr. Profesora Oppolzera Rek. 


Magnif., k. saskiego radzcy dworu, Dra Kletzińskiego, Dr. Braut, Dr Hellera itd. 


głównie do czyszczenia zębów. Przez swe chemiczne własności roztwarza 
śluz pomiędzy zębami i na zębach, 

Szczególnie zaleca się używanie jéj po jedzeniu, gdyż pozostałe między zę» |. 
bami cząsteczki mięsa przechodząc w zgniliznę, narażają substancyę zębów na ze- 
psucie i wywołują cuchnięcie z ust. : 

Nawet i w takich wypadkach, gdzie już osad kamienny zaczyna się formować, 
używa jćj się z pomyślnym skutkiem, gdyż przeciwdziała ztwardnieniu. Jeżeli bo+ 
wiem najmniejszy kawałeczek zęba odpadnie, zaraz w tym miejscu ząb zaczyna pru- 
chnieć, w każdym razie ząb ten już przepadł i jeszcze zaraża zdrowe zęby. 

Powraca zębom ich piękny naturalny kolor rozkładając chemieznie każdą obcą 
powłokę i spłukując takową. , 

Bardzo pożyteczną okazuje pgs czystem utrzymaniu stucznych zębów. Utrzymuje 
takowe w ich pierwiastkowym kolorze połysku; zapobiega twórzeniu się osadu ka-. 
miennego i cuchnięciu z ust. 

Nietylko osłabia ból zębów, który dziurawe i 
lecz wstrzymuje dalsze rozszerzanie się bólu. l 

Również okazuje się skuteczną Anatherynowa woda do ust przeciw gniciu dziąseł 
i jako pewny i niezawodny środek uśmierzający ból dziurawych zębów jakoteż re- 
umatyczny ból zębów. | . 

Anatherynowa woda do ust uśmierza ból łatwo, niezawodnie, nie wywierając 
szkodliwych następstw, ito w jak najkrótszym czasie. 

Nadewszystko szacowną jest Anatherynowa woda do ust, że utrzymuje przyjem- 
ny zapach w oddychaniu jakoteż usuwa i oddala cuchnący oddech, na co wystarcza 
codzienne parorazowe płukanie ust tą wodą. à 

Najbardziej zalecana w gębczastości dziąseł. Używając Anatherynonej wody we: 
dług przepisu: zaledwie w 4 tygodnie zniką bladość, c orych dziąseł, ustępując miejsca 


różowemu kolorowi. sda 

Również trafnie działa: Anatherynowa Woda do ust na chwiejność zębów, sła- 
bość, której najwięcej szkrofuliczni ulegają, jako też jeżeli w podeszłym wieku 
zdarza się niknienie. dziąseł. 

Pewnym środkiem jest (rowe Woda do ust także, jeżełi dziąsła łatwo 
krwawią. Przyczyna tego leży w osłabieniu naczyń zębowych. W takim wypadku 
potrzebną jest nawet twarda szczoteczka, aby dziąsła za pomocą tarcia do nowej 
czynności pobudzić. | (49-3-4)T 

Do nabycia w Krakowie u PP.: Wiktora Redyka, aptekarzą „pod 
Barankiem* — Góreckiego — J. Jahna — L. Feintucha — J. Bartla + Siedlec- 
kiego aptek. — ŚStockmara aptek. — Dra Sawiczewskiego aptek. 


Rymanów 6go Września 1868 


W tych dniach opuszcża nasze miaste- 
czko Wny Ignacy Łobaczewski, sędzia 
powiatowy, przenosząc się w tym samym 
charakterze do Brzeska. 

Wny Łobaczewski, najpierw jako na- 
czelnik polityczny i sądowy powiatu Ry- 
manowskiego, później jako sędzia powia- 
towy, przebywał pośród nas od roku 1855; 
ate 15 lat dzialalności jego w naszym 
powiecie necechowane są sumienną i wy- 
trwałą pracą i nieposzlakowaną uczci- 
wością. 

Prawy syn Ojczyzny sumienny urzę- 
dnik, nieugięty w swej bezstronności sę- 
dzia, szczytnie pojął Wny Łobaczewski 
zadanie swego zawodu, godząc przepisy 
prawne z zasadami słuszności i jednajęe 
sobie w ten sposób zupełne zaufanie i 
powszechny szacunek swych  współoby. 
wateli. 

Nie będąc w stanie inaczej złożyć do- 
wodu swej wdzięczności, postanowiła Re- 
prezentacya gminy miasteczka Rymano- 
wa, podaniem tych kilku słów do publi. 
cznej wiadomości, być tłumaczem uczuć 
powszechnie się u nas objawiających. 

W,„bolesnej chwili rozstania przyjmij 
więc Szanowny Mężu! te proste wyrazy 
prawdziwej czci i niezmiennej wdzięczno- 
sci dla- Twej osoby, które Ci składamy 
w ofierze ze szczerością naszego staro- 
polskiego serca. (1672) 

Zwierzchność gminna w Rymanowie 
imieniem Gminy tegoż miasteczka: 
Józef Kaczorowski, burmistrz,„— Paweł Fe. 
derkiewicz, zastępca — Franciszek 
Ritterschild, radny — Eustachy Bur- 
ski, radny — Leon Chil, radny — 
. Józef Cetnarski, radny — Józef Li- 
twiniszyn, radny— Wawrzyniec Bia- 
łaś, radny — Jan Nowotarski, radny 
— Juda Wenig,— Antoni Ochędusz- 
ka, sekretarz, 


- a a 
Kurs wojskowy w Wiedniu, 
zaczyna się : 
dnia I Października 1565$, 

i trwa do końca Maja 1869. 
Zakład ten ma na celu wykształcenie woj- 
skowe młodych ludzi stanu cywilnego, aby 
egzamina na aspirantów oficerskich zdać 
i zaraz w tej samej randze do armii wstą- 

pić mogli. (1640-3-4/T 
BÆ Programu i dalszych objaśnień u- 
dzieli dla Galicy nów p. Edward Ste- 
fański. Wiedeń, Stadt, Renngasse N, 8. 


Lekarz zębów Hermann Alphons 
(w Krakowie, ulica Grodzka N.99 II piętro) 


ed dnia 24 Września r. b. 


będzie znowu udzielał rady w okolicznościach jego zawodu dotyczących. Można 
go zastać w domu w zwyczajnych godzinach. 


(1664-2-4) 


FOR EONTHPH A WA 


z pierwszych fabryk wiedeńskich są- do nabycia 


w Skłądzie F. Hiollmana, 


"Nauczyciela muzyki, 
który za ich dobroć i trwałość ręczy. 


Zamieszkały w pałacu zwanym „Krzysztofory,* 


p. J. N. Waltera. 


(1664-3-5)T' 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny. | 


ZAPROSZENIE 
drugie (nadzwyczajne) 
Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów, 


które się odbędzie w większej Sali ratuszowej 
we L WOW IE, 


Donosząc Szanownej Publiczności, że zaj- 
mowany przeze mnie dotąd ogród Angiel- 
ski na Wesołej opuściłem, mam zaszczyt 

J. Bartl w Krakowie. |rówcześ'ie oznajmić, łe otworzyłem mo : 
prowincyę uskutecznia się jedynie za nadesłaniem |ie ogrodownictwo na. Piasku, przy ulicy 


za udzielone mi dotychczas zaufanie,! do- 
łączam prośbę, aby mnie Szanowna Pu- 
bliczzość i nadal w mym nowym Zakła- 
dzie. raczyła swem - zaufaniem: obdarzać, 


przeszło 46ej miary, jest do? sprzedania 
iw Węgrzynówicach, — Wiadomość w Ho- 
elu Pollera, ` 


BE Drise obowiązki odpowiednie 
DEF” 


wykształcenie uniwersyteckie jako nie- 

pruchniejące zęby sprowadzają |gdyś uczeń Wydziału. prawnego, tudzież 

języki polski, niemiecki, fiancuski, an= 

gielski i włoski. — Zgłosić się móżna do 

Redakcyi „Czasu pod głoskami K. S. 
(1659--3) i 


| się punktualnie, a większe wygrane 


i Nagły spadek kursów papi OETA ila 


Zmiana lokalu. 


siwa, 


rasy arabskiej, 
SĘ "8 lat wieku, do- 
brze ujeżdżona, jest do sprzedania w ka- 


żdej chwili w stajni Hotelu Pollera. 
- (1699 1-3) 


a Winogrona x. 


zupełnie dojrzałe, odpowie- 
dnie na kurącyę, wysyłane 
bywają codziennie świeże pocztą lub ko- 


Karmelickiej N, 58.. 
Składając niniejszem= podziękowanie 


Jan LŁiesner, 


-1.3 Ogrodnik handlowy. j 
OEB) < y; leją w każdej ilości za pobraniem nale- 
Para koni pady OS RORE P 
powozowych, Handlarza owoców. i łakoci. w Wiedniu, 


(3165-5-15) `o Praterstrasse Nr, 18. 


Do SALONU MÓD Pauliny Ebers 


nadszedł znaczny transport 
Kwiatów paryskich i wiedeń- 
skich po cenach bardzo umiarkowanych. 
| dec także nadejść modele 
apeluszy i Stroików pa- 
ryzkich.  (1695.2-39T 
DF Przy ulicy Floryańskiej, dom We- 
stwalewiczów pod L. 329, 


(1650-2 3)T 


młody człowiek, posiadający 


i | Wa, łówna 
225.000 Marków 5,1. 
Najnowsze wielkie losowanie prem. 
„urządzone i poręczone przez 
wolne Miasto Hamburg, 
19.300 wygranych i wolnych losów 
i- w,ogólnej sumie i 
dwóch Milionów-:500,000. marków, 
przychodzą w. biegu ciągnienia i to w pa- 
ru miesiącach do A pł rem A 
Pomiędzy temi znajdują się główne 1000 > 
225,000, 100,000, 50,000, 30,000, 
* 20,000, 15,000, 12,000, 10,000; 8,000, 
6,000, 5,000, 4:000, 3,000, 82 razy 
ja 2.000, 106 po 4.000, marków i t. d. 
o wielkie losowanie kapitałów jest nader 
: interesownie, urządzone ii nastręcza uczest- 
nikom największe korzyści i najlepsze po- 
ręczenie pod każdym względem. 
; Już dnia 14 Październi a odbę- 
t dzie się pierwsze ciągnienie nych. 
1 cały oryg. los rząd. kosztuje żłr. 8-50 b. 
1 polowa, losu „ NEI 
szystkie polecenia, do których jest do- 
łączona jedna z powyłszych kwot w ban- 
knotach, wypełniamy natychmiast z naj- 
większą starannością, dodajemy potrzebne 
plany i udzielamy bezpłatnie każdego wy- 
Jaśnienia. Po skończonem ciągnieniu otrzy- 
muje od nas każdy uczestnik nrzędowy 
wykaz ciągnień, e wygrane. pfz yaja 
Ja 
dotąd przez nasze stosunki: we wszystkich 
miastach w cję dA wypłacane. 5 
zwłocznie zg 


H : 
'z pałę daufaoieśi do poama kiei * jie 
8. Steindecker et Comp. 

Bank - und -Wechsel - Geschäft 
(1549-3-5) im Hamburg. 


salonowe i kościelne 


w najrozmaitszych gatunkach i wiel- 
kościach. z najeelniejszych fabryk 
zagranicznych sprowadzane; Dy= 
wany przed kanapy, łóżka, biór- 
ka, it. p., i na łokcie do pokrycia 
„+ „ Całych pokoi, 
Obicia pokojowe (Tapety), 
paryskie, berlińskie i wiedeńskie, 
rulon od 16 cent. i wyżej. 


Sukno na podłogę, 


łokieć od 50 ent. do 1 :łr. 


Kapy i Serwety 


gobelinowe, kaszmirowe i inne naj. 


nowsze, (1168-15 

Koł flanelowe od 4 złr., 
watowe od 6 złr. 

Story malowane (płócienne) 

w najnowszych deseniach. 
Geraty: 

„Amerykańskie prawdziwe, na 

„meble — Angielskie na stoły — 

Berlińśkie imitujące posadzkę 

sna; pokoje, — w Handlu pod firmą: 
A. 6 umplowicz 
przy ulicy Grodzkićj Nr. 68 

na pierwszóm piętrze”Sgpgg 

iugi dótń gd rogu obok Apteki. 


zupełnie 'trżądzony, w mie- 
Browar ście Krakowie, wraz z mie- 
| szkaniem i, obszernym: Ogrodem, w do- 
brem miejscu położony, jest do sprze- 
„dania lub do wydzierżawienia. 

| "fedey ak w. Handlu Jana 
Bartla. przy, głównym Rynku pod N. 14 
w Krakowie, lOiu ść „Ala 


AUA 


Perły: szklanne, 


we wszystkich. kolorach i wielko- 
* ściach, nader tanio sprzedaje 
"Bruno Teuscher, 
Fabrykant pereł szklannych w Bay- 
reuth (Bawarya). odse 
(1651-38). 


(1593-2-23T 


Fila c.k, uprzyw. Paw, A ustryackiego 
Towarzystwa 98% Zastawniczego 
TON: KRAKOWIE © 


OBWIESZCZENIE. 


ań sabes 


mnie obowiązek, do 
papierów „publicznych w tejże Filii zastawionych, 


a 


a 


na dniu 4 Listopada 1868, o g. 11 przed południem. |najdalej do ania 22 Września r. b. 


Przedmioty rozpraw: 


1) Sprawozdanie Dyrekcyi “o najwyżej sankcyonowanych zmianach statutów; j 
2) Upoważnienie Rady Nadzorczej do zakłsdania Filij w myśl $ 69, lit. h) zmienionych statutów; 


3) Wnioski gmin miejskich w Stanisławowie i w Tarnowie, o założenie Filij w tych miastach. 
P. T. Akcyonaryusze, którzy chcą brać udział w rozprawach tego Walnego Zgromadzenia, zecheą 
w myśl $. 65 statutów złożyć swoje Akcye, względnie kwity tymczasowe, 
najdalej do dnia $ Października 19868 w głównej kasie Towa- 
rzystwa we Lwowie, lub w Filii Towarzystwa w Krakowie, 
na które, oprócz pokwitowania, otrzymają także karty legitymacyjne do wstępu na walne Zgromadzenie. 
Prawo głosowania może być wykonane przez pełnomocnika. W razie zastępstwa ma być peł- 
nomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej umieszczone, przez mocodawcę własnorę- 
cznie wypełnione 'i podpisane. 
Lwów dnia 19 Września 1868 r. 


Rada Nadzorcza. 
wyciaę ze statutów: 
prawo do tylu Soad ile razy po 10 Akcyj złożył. Żaden jednak Akcyonaryusz, bez 


$. 65. Każdy Akcyonaryusz ma ięcej 
pełnomocnik głosuje, i żaden pełnomocnik, czy jednego, czy więcej Akcyonaryu- 


względu, czy we włąsnem imieniu, czy jako 
zów, więcej niż 50 głosów mieć nie może. PEEN = 

$. 66. Prawo głosowania na walnem zgromadzeniu może wykonywać Akcyonaryusz tak osobiście, jak też i przeż: us 
mocowanie drugiego A cyonaryusza, mającego prawọ głosowania. Wyjątkowo mogą byé yr mey małoletni przez swego 0 ie- 
kuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowa ą- 
cych firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, ©Sóby moralne przez jednego z swych przeło- 
żonych, chociażby ci nie byli sami Akcyonaryuszami. Gri aj 

$. 69, Zakres działania walnego zgromadzenia 

h) Ma prawo upoważnić Radę nadzorczą do 
nadzorcza uzna za stósowne; i podług zarysów przez 


jest następujący: i t; ; 
śakładania Milj we własnym ząkresie działania w miejscach, które Rad 
rząd zatwierdzonych. gs- a 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


„_(1666-1 3YT | km 


10%, spłaty w gotówce lub w papierach 
że publicznych zażądać, 


inaczej zmuszony bym został takowe podłag $. 30 naszych sta- 
l „tutów sprzedać. s | (1665-14) 
Kraków dnia 17 Września 1868 r. Is, 
: Naczelnik: 
Koritschoner. 


Ochrona przeciw zaziębieniu 


Er 


Q UD m ejscowe zamówienia (hurtownie i częściowo) wypełniaj 
Do każdej dołącza się drukowany przepis użyci 
z łatwością dopra wić soBió sam te kacze. <- “ycia, według k 


1 


I3 6) 
łaściciel ilej 

opełarz,” * "in" 

N.12 inin der pFabriķs-Niederlage.“ -gg 


Rządzca Drukarni Dobrzański, 


